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zmiany w mnm parlamencie.
"Wiedeń 10 stycznia.

(—r.) Zdarzeniem dnia jest złożenie, wzglę
dnie nieprzyjęcie mandatu poselskiego przez ba
rona Dipouiiego. Dipauli jnż przedtem oświad- 
czył, że żadnego innego mandatu nie prsyjmie, 

‘ prócz mandatu s V kurji miasta i okolicy Bożen. 
Teraz też kiedy go wybrano z IV kuiji tego o- 
kręgu, oświadczył: „Ein Mann ein Wort. Wszy
stko poświęcę dla mego stronnictwa prócz ho
noru*. Wyboru też Dipanli nie przyjął—ku wiel
kiemu zapewne osłupieniu galicyjskich mandatołow- 
ców. Zatem nie będzie on należał do nowego parła- 
mentn, a katolickie stronnictwo Indowe traci w 
nim przywódcę, który bądź co bądź skłaniał się 
ze wszystkich wybitniejszych członków tego stron
nictwa najwięcej ku kierunkowi samorządnemu, 
a przez niemiecką lewicę, jako polityk samoistnie 
idący, był znienawidzony. Ubytek zaś jego w 
wymieńionem stronnictwie znaczy, że ono teraz 
przychylić się. będzie stanowczo bardziej kn le
wicy, zwłaszcza, że przy wyborach na całej linji 
kandydaci tego stronnictwa mają ubytek głosów 
w porównaniu do poprzednich wyborów. Przy
wódcami stronnictwa będą: Kathrein i Ebenhoch.

Wybory środowe w czeskich gminach wiej
skich i czwartkowe w czeskich miastach, stano
wią szczyt całej kampanji wyborczej. Młodoczesi, 
nie da się zaprzeczyć, doznali porażki ze strony 
skrajniejszych żywiołów, co ohóz niemiecki na
pełnia ogromną radością, chociaż przez to szan
se zdolności do pracy parłam e.ijfy: v pewpoś<*ią 
znaczni* ańę zuuuejszayą widać też z tego, że 
Niemcom nie chodzi bynajmniej o parlament, a 
jeśli deklamują o potrzebie nieodzownej pracy 
parlamentarnej, jest to tylko obłudą z ich strony.

Z czeskimi agrarzystami wchodzi do pai la
mentu zupejnie nowe stronnictwo, które stawia 
na pierwszym planie obronę interesów rolnictwa 
Nie jest to ruch odosobiony tylko pomiędzy chło
pami czeskimi, gdyż w Styrji z łona niemieckich 
chłopów ujawnił się taki sam ruch, a nawet je
den z jego przedstawicieli został wybrany. Gru
pa agrarzystów będzie w nowym parlamencie 
małą, lecz może ona wzróść niepospolicie, gdyż 
prawdopodobnie znajdzie poparcie ze strony chło
pów wszystkich obozów, a także i większej wła
sności, której interesy tylko w niektórych kie
runkach są odmienne.

Schonererowcy rosną jak na drożdżach. We 
środę mieli już ld posłów. Dzień czwartkowy 
przyniesie im 6 —  9 nowych mandatów, tak, 
*e mogą nawet w liczbie 25 wciągnąć do nowe
go parlamentu. Antysemici utrzymali we środę 
swą posiadłość w dolno-rakuzkich gminach wiej
skich. Mają dotychczas 12 mandatów. Jeśli wy
bory w miastach dolno-rakuzkich im dopiszą, 
mogą bardzo łatwo powetować dotychczasową 
■tratę 6 mandatów.

tYjfbory czwartkowe w państwie.
We czwartek wybrano 54 dalszych posłów 

do parlamentu, a mianowicie 32 posłów z miast 
czeskich, 13 posłów  ̂ misst morawskich, 4 po
rtów z kuiji wiejskiej w Karyntji, 4 żydów 
* Izb handlowych w Galicji i Bukowinie i 1 
posła z kuiji najwyżej opodatkowanych w Dal
macji.

Izby handlowe w Galicji wybrały: 1) dra 
Arnolda Rapaporta w Krakowie (wybrany je
dnomyślnie przez i i  członków Izby, 9 wstrzy
mało się od głosowania), 2) Jakóba Piepesa Po- 
katyńskiego we Lwowie (jednomyślnie przez 29 
eałonków Izby, jedna kartka próżna), 3) dra 
Henryka Kolischera w Brodach (jednomyślnie 
praei 28 członków, jedna kartka próżna). Więc 
pęciolistnt żydowska koniczyna Koła polskiego 
jest jpż w komplecie, a „Knijer lwowski* może

tryumfować, bo wybór Kolischera w Brodach, 
jest naprawieniem tego „strasznego ciosu naro
dowego*, jakim według tego dziennika był upa
dek Kolischera w Przemyślu.

Izba czemiowiecka wy orała akurat takiego 
samego żyda, jak ci, którzy wyszli z Izb gali
cyjskich. Wybrany jednak przez nią Lecn Ro- 
zenzweig „potrzebuje dla interesu nie być „Koło 
polskie*, ale wejść do liberałów niemieckich, 
wśród których duszą i ciałem siedzą właściwie 
także wszyscy żydkowie Koła polskiego (Byk, 
Natan Seinfeld, Piepes, Rapaport i Kolischer).

Z miast czeskich wybrano następujących Mło- 
doczechów: 1) Gwidona Bełskyego w Pradze 
przeciw socjaliście; 2) Pantuczka w Pradze prze
ciw Bocjaliście; 3) J. Kaftana w Pradze prze
ciw socjaliście; 4) dra Józefa Keicla w KaroU- 
nowie przeciw socjaliście i czeskiemu radykało 
w i; 5) dra Hrubego w Siane przeciw czeskiemu 
radykałowi; 6) Igoacego Horeieę w Przybramie; 
7) redaktora Erwina Spindlera w Mladym Bole
sławiu przeciw czeskiemu radykałowi 8) dra 
J. Forszta w Koiinie przeciw adwokatowi Ba- 
ksie, który jednak otrzymał bardzo poważną 
ilość głosów; 9) Henryka Mastalkę w Iczynie;
10) dra Franciszka Slamę w Kra1 owym Hradcu;
11) Józefa Sokola w Pardubicach; 12) dra Jó
zefa Herolda w Czasławiu; 13) dra Fryderyka 
Płaczka w Litomyślu; 14) dra Karola Krama
rza w Taborze; 15) red. „Narodnich Listów* 
Wilhelma Rybę w Trzeboniu; 16) księcia Fry
deryka Schwarcenberga w Budziej o wicach ; 17) 
dra Wilhelma Kurca w Pisku; 18) dra Franci
szka Sehwarca w Pilzuie.

-Szonererczyków wybrniw  ̂ V.) dra Sraesta 
Bareuthera w Chebie; 2) Lorenca Hofera w 
Falknowie; 3) Rafała Pache^a w Karlsbadzie; 
4) dra Antoniego Eisenkolba w Uściu; 5) Ru
dolfa Bergera w Gabloncu; 6) H. K. Wolfa w 
Trutnowie. Nadto dę ściślejszego wyboru przy
chodzą: szonererczyk dr Herold w Zatcu prze
ciw liberałowi Schiiekerowi; szonererczyk dr 
Tschan w Dzieczynie przeciw liberałowi Four- 
nierowi; i szonererczyk Schalk przeciw libera
łowi Sobotka.

Liberałów niemieckich wybrano : 1) dra Aloi- 
zego Funkego w Litomierzycacb ; 2) dra Anto
niego Pergelta w Rumburgu ; 3) dra Fryderyka 
Nitschego w Kromlowie. Sehucker, Fournier i 
Sobotka, przychodzą do ściślejszego wyboru prze
ciw szonererczykom

Ludowców niemieckich wybrano; 1) Franci
szka Kiudermanna w Slanknowie; 2) Henryka 
Pradego w Libercu.

W m i a s t a c h  m o r a w s k i c h  wybrano na
stępujących Młodoczechów: 1) Edwarda Skalę 
w Ołomuńcu (mandat ten wydarli Czesi już trzy 
lata tema Niemcom; teraz Niemcy daremnie 
usiłowali go odzyskać dla swego kandydata 
Brandhubera; wybory były bardzo burzliwe; 
obawiano się rozruchów; skonsygnowano znaczne 
siły wojskowe dla utrzymania porządku); 2) dra 
Jana Żaczka w Holeszowie; 3) Wojciecha Kul
pa w Kromieryżu , 4) dra Stranskyego w No
wem Mieście.

Ludowców niemieckich wybrano: 1) Jana 
Kleina w Hranicach (okręg ten wydarli ludow
cy szonererczykom i obalili dotyczasowego posła 
Fochlera); 2) dra Karola Chiari w Stenbergu.

Schoeneraijanina wybrano tylko jednego: Hu
gona Albrechta w Morawskiej Trzybowie. Man
dat ten wydarli zatem schoenererjanie liberałom 
i obalili kandydaturę dotychczasowego liberalno- 
niemieckiego posła Jelinka.

Liberałów niemieckich wybrane: 1) Henryka 
barona d’Elverta w Bernie; 2) Ottona Lechera 
w Bernie; 3) dra Gustawa Grossa w Igławie; 
4) Wiktora Hiibnera w Znajmie; 5) dra Leopol- 
da Goetza w Mikułowie; 6) dra Maksymiljaua 
Mengera w Nowym Jiczynie.

W g m i n a c h  w i e j s k i c h  K a r y n t j i  wy
brano czterech ludowców niemieckich: 1) Anto
niego Tscharre w Celowcu; 2) Jana Tschernigga 
w St. Veit; 3) Mateusza Orracha w Bielsku; i  I
4) Ambrożego Wernischa w Spittal. - |

W D a l m a c j i  wybrano Kroatę dra Józefa 
Zaifrona.

Ogółem wybrano dotychczas 270 posłów. 
Wybranych jeszcze będzie 155 posłów. Rozdział 
mandatów między stronnictwa przedstawia się 
jak następuje: Młodoczechów wybrano 49, cze
skich narodowych robotników 5 czeskich agra- 
riuszów 6, czeskich katolików 2, 9 Słoweńców, 
5 Kroatów, 34 Polaków z Koła polskiego, 5 ży
dów galicyjskich, 11 galicyjskich opozycjonistów, 
9 Rusinów, — razem 135 posłów z obozu sło
wiańskiego. Włochów wybrano 11, Rumunów 2, 
socjalnych demokratów 9. Z obozu niemieckiego 
wybrano szoenererczykówj23 (licz\c, że zwyciężą 
przy ściślejszych wyborach), anty ̂ mitów 15, li
berałów 17, ludowców 17, katolików 23, dwóch 
żydów liberalno- demokratyceuych, 2 chłopów, 
1 dziki katolik

W  sprawie prokuratorji skarbu.
Prokuratcrj‘a skarbu, jako  władza publiczna, po 

wołana jest, ja k  wiadomo, do zastępowani* w intere 
sach prawnych skarbu pań itw a, instytucyj i fundu
szów pod kontrolę władz pibliczaych pozostających i 
jako tak a  winna czynności te  spełni; ć bezintereso 
wnie, bezpłatnie, z tej prostej przyczyny, że je s t w ła
dzę pnbliczuę, utrzym ywaną z fjndnszów publicznych, 
bo podatków. Tymczasem nie wiadomo na podstawie 
jakiego tytnłn prokuratoria skatbn za czynności sw o
je  liczy sobis koszta, podobnie jn k  adwokaci, u trzy 
mując, tn j«»t stronę w procesie i jako takiej koszta 
za zastępstwo, ja k  i za wniesione pisma należę się. 
Na to możemy oświadczyć tylko tyle, że proku- 
ra to rja  skarbu utrzym ywana jest z funduszów publi
cznych, z podatków państwowych, ściąganych z całę 
bezwzględnością ze wszystkich obywateli państw a i 
licząc koszta, podobnie ja k  adwokaci za czynności 
swoje, w ynagradzanę je s t podwójnie, raz podatkami 
w postaci płatnych urzędmków, dtngi raz poliozone- 
mi kosztami, śeiągniętemi ze strony w procesie spór 
przegrywajęcej. I  patrzm y gdzież sprawiedliwość? 
gdzież równomierne traktow anie obywateli ? P isze się 
i  krzyczy na adwokatów, że wygórowanemi koiztam i 
spora rnjnnję dłużników, ale oględne i dyskretne m il
czenie zachowuje się o prokuratorji skarbu, k tóra o 
wiele bezwzględniej postępnjęc, zwłaszcza przy śeię- 
ganin podatków, tysięee lndzi zrujnować może. Że 
adwokatowi pewne wynagrodzenie za jego ezynność 
przyznać się mm i, nie powinno, ani też nie dziwi 
nikogo, bo przecież koszta te  stanowię doehód, p ły 
nący z jego zawodu, z tego dochodu opłaca on po
datki, z których i prokuratorja skarbu je s t utrzym y
wanę, z tego dochodu utrzym uje on siebie i swoję ro 
dzinę Tymczasem urzędnicy prokuratorji skarbn sę  
płatnym i urzędnikami państwowymi, nadto nie pono
szę żadnych wydatków, któreby zwrot kosztów uspra
wiedliwiały, nie ponoszę żadnych wydatków na lokal, 
służbę, papiar, oświetlenie, stemple etc., gdyż to  
wszystko pokrywa się śeiągniętemi podatkami, tym 
czasem oto ja k  w yględa pisma prokuratorji skarbn, 
do s ę d n :

Koszta -
1) Za ułożenie podanie, por. ta r. X . . . kor.
2) Za przepisanie podania i napisu . . „
3) Za odpis załęcznika B ...........................................„
4) Za s t e m p l e .................................................... „
5) Za zanotowanie i  wniesienie . . . .  „
6) Zwrot ryczałtu  kancelaryjnego . . .  „
Zaiste byłoby to wprost śm ieszne*, gdyby nie było

tak  bolesnem ! W ięc władza państwowa, utrzym yw anr 
z podatków państwowych, za każdą nąjprostszą czyn
ność liczy koszty, jakby te  ostatn ie ty ły  źródłem 
jej otrzym ania. W ięc w ładza ta  liczy koszty z a  
stemple i ściąga jo  od ajrony, mimo, że stempli tych 
woale nie dała! Gdzież więc sprawiedliwość? gdzie 
logika ? Skądże strona przychodzi zwracać koszty, 
których nie spowodowała?

I  jeszcze jedno tntaj zauważyć musimy, mianowi
cie, że proknratorja skarbn, mająe tak  wielką liczbę 
dłużników, ja k  żadna inna instytucja lub zawód, bo 
tyek w szystk ich , którzy z podatkami ehoćby przez
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k w arta ł zalegają, a  takim i >4, bea przeeady możemy
powiedzieć, praw ie wszyacy płacący podatki, z Lo
n tó w , przyznanych ją j za prenotację i intabulację 
zaległych podatków, ciągnie niesłychane dochody, 
zwłaszcza w Galicji, czem się tłomaczy ten  olbrzymi 
procentowy ndział Galicji w dochodzie, uzyskanym 
z egzekneyj podatkowych, wynoszącym kwotą pół mi- 
Ijona z łr., czyli 45  procent ogólnego dochodu egze
kucyjnego.

W  jednym z następnych artykułów będziemy w 
stanie podać naszym czytelnikom liczbą podań egze
kucyjnych , wniesionych przez prokuratorją skarbu 
w K r kc-*e, aby czytelnikom naszym dać obraz, w 
ja k  bezwzględny sposób władza ta  postępuje przy 
£ ciąganiu podatków, niezale gających nawet dłużej ja k  
jeden kw artał.

W  końcu wyrażamy zapatryw anie, że wnoszenie 
podań przez prokuratorją skarbu o prenotację zale
głości podatkowych, powinno zupełnie ustać, a p rzy
najmniej nie powinien sąd przyznawać kosztów za 
tak ie  podania, bo okoliczność, że ktoś w pierwszym 
kw arta le  podatku nie zapłacił, albo go zapłacić nie 
mógł, nie daje bynajmniej podstawy do uzasadnionej 
obawy, że go w drugim kw artale nie zapłaci. S kar
bowi państw a i prokuratorji skarbn powinno w ystar
czyć' że odnośny kontrybuent zapłaci procent zwłoki 
od zaległego podatkn, dlaczegóż więc ma jeszcze pła
cić prokuratorji skarbu koszta prenotacji? Pytam y, 
ja k i cel ma prokuratorją skarbu w mnożeniu kosztów, 
dlaczego kw artalnie wnosi podania o prenotację a  na
stępnie o intabulację pretensji skarbu państw a, zwła 
szcza, że mogłaby to samo uskutecznić z końcem ro 
ku  podaniem o intabulację zaległego podatku ?! W szak- 
żeż przez to nieby skarb państw a nie stracił, bo i 
tak  ma pierwszeństwo hipoteczne za zaległe podatki 
trzechletnie, prokuratorją skarbu zaoszczędziłaby p ra 
cy i sobie i sądom a co najważniejsza ulżonoby kon- 
trybuentom przez zmniejszenie kosztów egzekucyjnego 
ściągania podatków, złagodzonoby ich położenie finan
sowe, które i tak  wskutek przeciążenia podatkowego 
i przesilenia gospodarczego w naszym zwłaszcza k ra 
ju , nie je s t do pozazdroszczenia.

Sprawę tę  polecamy gorąco posłom naszym bez 
różnicy przekonań politycznych, gdyż spraw a ta  do
tyczy wszystkich, którzy za ty tu ł obywatela państwo
wego drogo płacą, zwłaszcza jeżeli komu przytrafiło 
się z powodu niezawinionych przeszkód opóźnić się 
z  zapłatą podatku dni kilka.

E u ro p a  n a  oce a n ach .
I . Koniec X IX  wieku zastał całą prawie Earopę, 

poruszającą »'ę na bezmiernych przestrzeniach ocea
nów daleko swobodniej, niżeli miało to miejsce za 
czasów jego poprzedników na stałym  lądzie, gdy 
trzeba było przebywać okiem nieobjęte przestrzenie,

S Ł O W I A Ń S K A  K R E W -
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

76) przez

D A N I E L A  L E S U E U R .

(Ciąg dalszy)

Tu, pod promieniami słońca, po trotoarze 
sunął olbrzymi tłum arystokratycznych spacero
wiczów obojga płci, rozkoszujących się złudze
niem wiosny.

Cały świat elegancki Paryża, zwabiony przej
rzystością aury i pro. iernem słońcem, wylęgnął 
ne. Avenue du Bois, by użyć hygienicznej prze
chadzki. Cały sznur eleganckich toalet zimowych, 
po drugiej zaś stronie na alei dla jaźdców snu
ły  się jedna po drugiej amazonki z kawalerami 
u boku, zaróżowione, uśmiechnięte, piękne jak 
sen...

Srodkiam tej ruchomej wystawy elegancji, 
zbytku i dystynkcji z błyskawiczną szybkością 
przemknęła się straszliwa wizja. Nim jeszcze po
wóz dobiegł do bramy Delfina, wyprzedziły go 
okrzyki zgrozy i nieopisanego przerażenia.

Ukraińska para koni gnała przed siebie z 
rozwianemi grzywami, spienionymi pyshami, 
szalona, pijana chyżością biegu...

Choć biegły z błyskawiczną rączością, dorc 
zumiewano ilę, jak okropny ciężar wiozą tam, 
ka temu zbytkownemu pałacowi, do którego za
pewni idążały.

Miranow spoczywał w powoź,e w siedzącej 
pozycji, oparty o poduszki, ale z dłoni jego wy
sunęły się cugle i włokły się po ziemi. A głowa 
jego... Oh! któż z obecnych zdoła zapomnieć jej 
widok. BUda, trapią, zamarzła, chwiała się te
ra- mechanicznie, nachylon u  prawemu ra
mieniu.' Gęste; siwe kędziory podnosiły się sto- 
eownie do elastycznych wstrząśnięć powozu.

pokryta bora* i, przerżnięte 1 ze tam i lub pasmami 
niedostępnyeh wyżyn.

W ynalazek Maszyn parowych, jedna z tych zda- 
miewających zdobyczy nauki, które zeszłemu stuleciu 
dodały  energji i siły do dokonania tych przeobrażeń 
na powierzchni globs ziemskiego i w łonie zaludnia
jących j ą  spełeczeństw, jak ież n il  spełniły całe «zo- 
regi poprzednich stuleci —  w wysokim stopniu uła
tw ił to panowanie nad oceanami.

Stało się ono trością dziejów dziojów politycznych 
ostatnich dni X IX  wieka, os'ą, około której obrócą 
się dzieje jego następcy, biorącego w spadku wiele 
spraw  zamorskieh jeszcze nie załatwionych, lub też 
ledn ie zapoczątkowanych.

Całe wieki upłynęły od chwili pierwszych odkryć 
zamorskich, htdre stały  się przyczyną potęgi jednych, 
a zupełnego upadku iunych mocarstw, lec* dopiero 
dziewiętnastomu wiekowi sądzenem było zbadać te  
odległe krainy zamorskie, zapalić w nich pochodnię 
cywilizacji, zespoLć je  niejako z Indami starej Enropy, 
by w raz z nią dążyły po drodze, gdzie w oddali, 
pon-.l głćw tłumem, sztandar postępn powiewa.

Jeszcze na początkn zeszłego wiekn bezmiorne 
przestrzenie oceanów przebywać było potrzeba na ż a 
glowcach, zależnych od kiernnkn i siły wiatrów, co 
podróż morską czyniło niezwykle uciążliwą i czasu jej 
nigdy dokładnie niepodobna było obliczyć.

Zastosowanie maszyn parowych do żeglugi rady
kalnie zmieniło podobny stan rzeczy i było prarodzi- 
cem tego rozwojn polityki koloujalnej, który wycisnął 
swe piętno na dziejach politycznych ostatniej ćwierci 
zeszłego *1 nieci*. a w stuleciu bieżąeem będzie p ra 
wdopodobnie główną ich treścią.

Pierwszy parostatek nkazał s!ę w Ameryce Pół
nocnej na wodaeh rzeki Hudson, a zbudował go w 
r. 1807 Falton.

Pierwszy parostatek przepłynął ocean A tlantycki 
dopiero w r. 1838.

Na A tlantyku, rozlewającym swe wody pomiędzy 
lądami stałymi Europy, Afryki i Ameryki, nkaza.y 
się parowce w drugiej połowie dziewiętnastego wieku 
i A tlantyk wzięły w *we ptsiadanie, a na przełomie 
wieków nieprzeliczone jnż ich mnóstwo przesnwa się 
wciąż po jege pow ierzchni; na dnie zaś tego olbrzy
ma wód spoczywa 9 tram atlantyekieh  ling tBiogra
ficznych i z błyskawiczną szybkością przenosi myśl 
naszą z jednego krańca świata na drngi.

Od czasu odkrycia Ameryki, które pociągnęło za 
sobą wiele innych odkryć i  dało początek kolonjom 
europejskim w krainach, oddzielonych od metropolji 
olbrzymierni przestrzeniam i oceanów, sprawy zam or
skie staw ały się kością niozgody między państwami 
°uropeiBkie*s^ł a jzyczyną wojen, locz wielka trage- 
dja dziijowa w końcu1 x \ l i - .  stUiecia 1 zswicluuu. 
wojenna w początkn zeszłego wieku, które w strzą
snęły do podstaw całym ucywilizowanym światom, 
oudslone te sprawy zopchnęły na plan drugi, pomi 
mo, że z drugiej strony A tlantyku nadpłynęły te 
p rądy, które obaliły tron  Burbonów i zarzewie rewo- 
lncji francuskiej rozpaliły w wielki pożar, do uga-

Rzekłbyś, że drżały pod tknięciem śmierci. I co 
chwila krew buchała z przebitego czoła, rozle
wała się po otwartych oczach, zakrywała stra
szliwe, szklane źrenice i gęstemi kroplami spa
dała z policzków, z wąsów i brody. Płakał 
krwią, ten człowiek, co za życia nie znał łez 
ni litości.

Wśród ogólnego przerażenia, strasznych 0- 
krzybów, Mikołaj Feodorowicz zakończył swą 
ostatnią przejażdżkę.

Konie skręciły szybko w bok i zatrzymały 
się przed bramą. A kiedy im nie otwarto zaraz, 
szarpnęły się jeszcze raz naprzód, uderzając 
przedniem kopytami o żelazną bramę. Stały tak, 
zdyszane, rozognione, wspaniałe w swej damie 
— z tym trnpem w powozie z« nimi.

Policjanci przytrzymali je za uzdy. Szybkie 
kroki rozległy się od podwórza. Szerokie wrota 
otworzyły się na oścież. I uspokojone wreszcie u- 
kraińskie bachmaty, dowiozły przed peron trnpa 
hrabiego Mirauowa...

* *

Na trzeci dzień po południa pałac Mirano- 
wów zwiedzany był przez licznych Rosjan i a- 
rystokratów francuskich, którzy po raz ostatni 
chciel się przypatrzyć rysom strasznego sztfa 
trzeciej sekcji

Przez o oriymią halę przesunęło się kilkana
ście setek ludzi w ponurem milczenia, pomiędzy 
szpalerem lokriw  w żałobie. Na niskim kata
falku, ckrytym czarnym aksamitem, wśród nie
zliczonych święć i stosów kwiatów, Miranow 
spał swym imponującym, śmiertelnym snem. U- 
br»ny by czagęo, po cywilnemu. Na piersiach 
błyszciM krzyż kc ndorski świętego Włodzi
mierza. Twarz, oułonięta wąską przepaską, ob
myta z krwi, odzyskała, zdawałoby się, niewzru
szoną swą damę.

Tłnm r it’fył i wychodził, milczący, zachiy- 
cony wspaniałym wieńcem z róż herbacianych, 
złożonym przez prezydenta Republiki, a przepla
tanym wstążkami o narodowych kolorach rosyj
skich i francuskich.

szenia którego potrzeba b jłc  oceanu 'krw i l r  dziwę, 
ltcz  tego, co zburzył i it-aw ił, odbndo«ać i odrodź1 
już  się nie dało

W ojrha francuakio, r owrąjące z Ame.ykf pół- 
nócnej, gdzie z rozkazu król* Ludw ika X V i pod 
wodzą generała Lafayetta biły się po stronie Amery
kanów, zrzucających z siebie jarzm o prŁ, f .
niesly z sobą idee republikańskie i demokratyczne, 
tudzież i t i ły  się ich lozsadnikiem wśród ludu fran
cuskiego.

_ Kiedy na początkn zeszłego stulecia w rra ła  burza 
woje. ma, padały państw a a na ich g /a z a e j po wsta
wmy nowe organizmy polityczne, — na drngioj stro
nie Atlantyku tworzyło się nowo społeczeństwo, nowe 
państwo, które pod koniec stulecia miało stanąć w 
rzędzie mocarstw, decj dających o lc s ich św iata, po- 
tęgą zaś swej onergji młodzieńczej i przedsiębiorczo
ści, przemysłem i handlem, tudzież rozwojem urzą
dzeń społecznych o wiele przewyższyć sta rą  Europę 
i razem z nią, jako potęga współrzędna, scai jć  do 
rozwiązania najzawilszych zagadnień na dalekim 
Wschodzie.

Rok 1800 powita? 8 taay Zjednoczone Ameryki 
północnej już ukonstytuowane, na zasadzie ustawy 
zasadniczej, ogłoszonej w F ilad e lf i w m arca r. 1787, 
k tóra do dziś d i ia  obowiązuje. Jefferson, ja to  trz ' i  
już z kolei prezydent obejosnjo rząoly. a liczba ludno
ści wynosi 5 319 .762  osób płci obojga, rozmieszczo
nych w sitdm nastu stanach.

Dziewicze lasy poprzerzynano drogami, żadaa ko
mora celna nie krępowała wywozn towarów, handel 
tedy ametykańdki zaczął współzawodniczyć z handlem 
innych narodów, a wkrótce go prześcignął.

W  czasie wojen rewolucji napoleońskich okręty 
Stanów Zjednoczonych przebiegały wszystkie morza, 
wewnątrz krąju  w rzała gorączkowa praca, zaludnia
jąc  olbrzymie przestrzenie, wznosząc olbrzymie mia
sta  i budując podwaliny przyszłej potęgi. Liczba lu
dności rosła wciąż, zwiększana corocznie przez liczną 
emigrację z Europy, k tóra wyrzucała wprawdzie na 
brzegi Ameryki częstokroć jednostki pokłócone z p ra
wem, ale za to energiczno i przedsiębiorcze.

jednocześnie rozszerzało się i terytorjnm  wielkiej 
rzeczpospolitej zaoceanowej przez przystępowanie do 
Unji nowych Stanów.

P lagą  atoli tej ziemi wolnej, z tak ą  troskliwe- 
śeią pielęgnującej zasady demokraty enne. byki nlewe- 
la  murzynów, sprowadzonych z A fryki przez Stany 
południowe, jako robotnicy rolni, a zamienionych w 
bydlęta robocze. Przeciw ohydnean handlom  towa
rem ludzkim podniocły się głosy w Stanach półno
cnych już w pierwsząj połowie zeszłego stulecia, 
dopiero Abraham  ifincoln 16 z kolei prezydent Uąji,
yvDbtrTTit v  „tjt,,,- --l- ...U-idiJ. -i „ i i „  «ł Stoey pofs. i ,
dniowe w ystąpiły ze związku i dnia 11 m arca 1861 
r. na prezydenta tak  zwanej konfederaci wybrały 
Jeffersona Davis, z siedliskiem rządu r  Richmondzie. 
W ojna północy z południem toczyła się % różnem 
szczęściem aż do 26 maja 1865 r .,  w którym  co 
dniu poddały się ostatnie oddziały wojak Stanów po-

W wazie sewrskiej umieszczono wonny bu
kiet, do którego przypięto telegram cara.

Pogrzeby wielkich tego świata, nie wyglą
dają nigdy zanadto zbytkownie, nawet dla skro
mnych widzów. Lud patrzy z prawdziwą przy- 
jemnuścią na tę rozrzutność nienżyteczną dla 
bogacza i puszy się na myśl o równości 7sz7- 
stkich ludzi — w grobie. To też wspaniały po
grzeb hrabiego Miranowa wywołał na ulicach pa
ryskich entuzjazm i sympatję.

Ciało Mikołaja Feodorowicza złożono do oło
wianej trumny, powleczonej białą tkaniną, po- 
czem ciężar ten ulokowano w trumnie dębowej? 
wybitej całkowicie fioletowym adamaszkiem. — 
Wspaniały karawan pierwszej klasy, ciągnęły 
trzy pary koni. Ciało złożono w cerkwi rosyj
skiej...

Podczas tego smutnego obrzędu, wśród uro
czystego milczenia pałacu Miranowów, młoda ko
bieta, osłonięta krepą, modliła się przed święty
mi obrazami

W pierwszem przerażeniu, jakie v niej wzbu
dziła okropna śmierć męża, Ńadieżda postanowi
ła wstąpić do klasztoru. Nic się nie miało z»ie* 
nić w jej przyszłości. To życie osamotnione, Po
święcone umartwienin i pokucie, które przyjęła 
z rezygnacją wczoraj, jutro przyjmie je także 
chętnie. Nie chce koizystać ze strasznej zbroan 
nie chce zrywać słodkiego owocu miłości, skro
pionego krwią męża.

Postanowienie to było szczere.
Ale Nadieżda kochała, a miała lat dwadzie

ścia...
W Paryżu pamiętają jeazcze, j - morderca 

Miranowa, dzięki poświęceniu przyjaciół, sm ul 
ujść rąk sprawiedliwości. Dokonawszy zbrodni, 
Sergiusz wraz z towarzyszem, pognaU _ tekiem 
do Wersalu. Opodal od dworca des Chantiers 
wysiedli z woun i zostawili (jo na placu. S zi. 1 
no Kryłowskiego na was; uch stacjach ,j' .1 
dniej Francji i  po wszystkich portach, a nawe 
daląj

(Dokończenie nastąp:.;
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kriniow ych, lecz w alka o zniesienie niewolnictwa u- 
wieńczoną zoztela dopiero w dnia 31 m arca 1870 r. 
ogłoszeniem uchwały o przypuszczenia murzynów do 
praw  obywatelskich.

Odtąd S tany Zjednoczone żyją w głębokim poko
ju , oddane tylko pracy  i rozwojowi swych demokra
tycznych urządzeń. K rąj pokrywają liczne linje k d c i 
Żelaznych, bogate farmy rolnicze i liczne m iasta, ol
brzymie ogniska fabrycznego przemysłu. Dobrobyt 
Stanów ^jednoczonych rcśnie ja k  na drożdżach, wzma
g a  się potęga morska U ąji; sz tandar jej gwiaździsty 
powiewa na wszystkich morzach, aZ wreszcie wojna 
z H tszpaąją oddaje w posiadanie Uoji Antyle z F ili
pinami i  na przełomie uieków  Stany Zjednoczone 
północnej Ameryki sta ją  w szeregu wielkich mocarstw 
z ludnością 64 ,613 .931  mieszkańców, rozrzuconych 
na 9 ,331 .133  milach kwadratowych, oprlcz wysp 
Filipińskich, które jeszcze ostatecznie pokonane nie 
zostały.

Lecz nietylko w Ameryce północnej pod cieniem 
rewolucji francnskiej i wojen napoleońskich, dokonał 
się przewrót, powaZny w n-stępstw a. I  na połndniu 
osady enropejakie chylić się zaczęły do npadku, ho 
m etropoljr, z wyjątkiem Anglji, nie stara ły  się roz
winąć swej m arynarki atoaownie do waroslu swych 
zamorskich posiadłości. W icekrólowie i gubernatoro
wie osad zamorskich przybywali do oddanych pod ich 
zarząd krajów, bez wazelkich o nich wiadomości i 
rządzili nimi ued le  zasady : „Bóg jeat wysoko, król 
daleko, a  panem tn ta j j a  jestem 1*. S tąd powstały 
ucisk i zdzierstwa, które jednak  dopóty tylko istnieć 
mogły, dopóki kolonje były wyludnione i pogrążone 
w nieświadomości swej siły.

Z KRAJU.
LW Ó W , 9 stycznia.

Finanse gminy. — Zapowiedź burzy — Rzeźnicy przeciw 
rzeźni m iejskiej

Dziś pojawił się budżet gminy m. Lwowa na rok 
bieZący. Zam yka się on niedoborem stosunkowo nie
wielkim, mianowicie w kwocie około 180 .000  koron. 
Niedobór ten jednak ma być pukryty w drodze dzie
sięcioprocentowego dodatkn gminnego do podatkn za 
robkowego.

W czoraj zebrała się komisja tea tra lna  miejska, 
w ybrana ongi dla budowy teatru  edem  w ybrania 
„komisji artystycznej11, która ma być organom do
radczym i pomocniczym dla dyrektora teatru  w sp ra 
wach artystycznych. Zaproponowano do niej wczoraj 
p. Baw era, dyrektora gimnazjum, który przez parę 
la t był referentem  subwencji dla tearru, di lej p. 
Iław skiego, a rch u ek tr , k tóry zajmowałby się potrze 
bam i gmachu teatralnego, wreszcie prof. dra Ciesiel 
skiego, który był dotąd referentem w sprawach te a 
tra lnych  i delegaten Bady miejskiej w teatrze Skarbka. 
Ponadto marazałek Badeni zgodził się nareszcie wy- 
s łsć  do tej p r z y l e j  komisji, jednego lnb dwóch de

legatów ze strony W ydziału krajowego, a z tego 
faktu wypłynie dla k ra ju  moralny obowiązek matę- 
rjalnego współudziału w pokrywania ewentualnych 
s tra t  przedsiębioratwa teatralnego. O wyborze człon
ków komisji ze strony gminy zadecyduje jednak  sama 
Bada, albowiem wczoraj komisja obszerniejsza nie 
uznała aię do tego kompetentną. Znamiennym też 
epizodem tego wczorajszego posiedzenia jeat to, że 
gdy pp. d r Małachowski i d r Loewesstein w yrażali 
przekonanie, „zapewne przizw azystkich  obecnych po 
dzielące11, iż oatatnie pożałowania gedne zajścia w 
teatrze , w niczem nie nazcznpliły szacunku i uzna
nia, jak ie  „zapewne wszyscy żywią dla p. P aw li
kowskiego11, — zabrał głoa p. d r L ilien, który uczy
nił zastrzeżenie co do owej pewności w kwestji uzna
nia dla p. Pawlikowskiego. Zdarzenie to, jakoteż nie 
wybranie komisji artystycznej pod pozorem niekimpe 
tencji, jest wymowną zapowiedzią, że na jednem z po
siedzeń B id y  miejskiej, we czwartek, w piątek lnb 
w sobotę, wrzód pęknie : spraw a teatra lna  wyjdzie 
w całsj potędze na tapet.

Dziś wieczorem zebrali aię lwowscy rzeźnicy i 
maaarze na obrady z powodn grożącej im ze atrony 
rzeźni miejskiej m iny m aterjalnej. Na ogólną liczbę 
280 członków korporacji rzoźnickiej, przybyło około 
stn członków. Przewodniczył przełożony korporacji, 
radny miasto, p. Podłowski. Uwaga zebranych sku
piała się dokoła niesłychanie wysokich opłat, altano- 
wionych w nowej rzeźni. Mianowicie za bydło roga
te  dotąd płacono 40  cnt. za bicie, a  obecnie podnie
siono tę opłatę do 1 złr. 50 cnt., a  za bicie bydła 
młodego ponad jeden rok z 20 cnt., podniesiono opła
tę  do 75 cnt. Za bicie wieprzy, cieląt i baranów, 
co mógł sobie dotąd każdy rzeźnik asm załatw ić, 
ustanowiono w nowej rzeźni naturaln ie także opłaty, 
a to następujące: za wieprze 75 cnt., za cielęta 20 
cnt., a za barany 15 cnt.

Ponadto ustanowiono spłatę za oględziny wetery
naryjne: od widów, młudsgo bydła i  od eieląt po 20 
e t./ a od wieprzy i  b-r; .nów po 10 ct. Nakoniec każ- 
d takie stworzenie i stworzonko, które będzie miało 
zaszczyt zaw isną ' na haka w celu wyczyszczenia 
go, poffodnje opłatę pięcin centów „za h ak 11. Przed- 
atawiwazy to. p. Podłowski zaznaczył bardzo ostro 
swą animozję do rektora Szpilmana, referenta taryfy 
rzeżnicznej, przyczem podkreU ł, że kosztom rzeźsi- 
ków i konsnmentów będą się obławiali weterynarze.

P . Jakubowski żądał od przełożonego, ażeby do
m agał się od m agistratu zwołania komisji, złożonej 
z przedstawicieli gminy, rzeźników wielkiego i dro
bnego bydła, jakoteż m asarzy, iżby zbadała, dla ko
go właściwie zbudowana je s t ta  nowa rzeźnia miej
ska, bo cuyba nie dla lwowskich r z ii t ilk-tw, gdyż 
je s t za mała, więe bęizie  ścisk szalony, przede- 
K szjstkiem  będą się bili sami rzeźnicy w tym  tłoka.

W  dalszym ciąga p. Podłdwski znów zakomuni
kował, że komifja rzeź liczna dość wyrozumiale t r a 
ktowała sprawę taryfy  i nie proponowała żadnych 
opłat z i  oględziny, ani też za „ h i i “ i podłng je j 
projekta m u ła  rzeźnia mieć 20.000 k. dochodu —

Atoli gdy spraw a przyszła do sekcji finansowej Bady 
miejskiej, tam  uznano, że należy dążyć do większych 
dochodów, więc podniesiono je  na podstawie kalku- 
lacyj fachewych do 74 .000  k. Mówca zachęcał więc 
do w yrażenia życzeń, jak ie  opłaty byłyby zebra, yn 
dogodne, bo i bronić trzeba siebie i s ta rać  się o po
rozumienie z gm iną, bo gdy gm ina nie poezyni nitępstw , 
te  każdy rzeźnik pójdzie na Zniesienie, lnb do Na- 
w aiji z s z t iu a s i  rztźnem i i tam za niską opłatą 
swój tow ar zabije.

Ostatecznie uehwalono przedstawić gminie nastę
pujące op ła ty : za wieprza 50 ct., za cielę 2C ct., 
za barany 15 ct.; n a tn n ln ie  zażądano zniesienia opłat 
za oględziny i za  „h ak u. Gdyby gm ina na opłatę 
50 ct. za  bicie wieprza nie przystała, rzeźnicy zo
bowiążą aię solennie wieprzy w rzeźni miejski* j  nie 
bić. F nnk t ten porządku dziennego zakończył prze
wodniczący następującą Sokratescwą uwagą: „ Ju tro  
może pan wicepresydent Eorytowski zażądać 10 z łr. 
od wieprza podatku; my możemy się zgodzić, bo nio 
my to zapiacimy, ale publiczność". Przełożony s ła 
wetnego cecha rzeźnickiego ma świętą rację !

(rs.)

KRONIKA.
(ałeaśarz śaftslelsy. Dziś piętek Higinjniza biskupa 

i Honoraty, panny; w sobotę Arkadjusza, Papieża i Ta- 
cjany panny, męczenniczki; w niedzielę Gudfryda, wyzna
wcy i Leoncjusza, biskupa.

żaleaaari. aycitwoa.. W  styczniu wolno porw ać na: 
rogacze (samca sarn) i zające; na głuszce, cietrzewie 
jarząbki, dropie i pardwy, oraz na ptactwo błotna i wo
dne w ogólności.

Dziki i lisy należy tępić.
Przez ceły rok nie wolno polować i naloty ochraniać: 

ianle, sarny (kozy), oialęta i i; iczaki, trudnij* sataica 
i ..fotrcewl

Zmiana lunacji; Uruara kwad-a księżyca przygada dn. 
12 o godz. 9 m.nut 38 wieczorem,

etcjk ■ _ iieVr«f. Um« 11 go s^  iznia o godzin)** 7 rano, 
b -'..watr 751 0 termometr — 16 1, wilgotność 93 ’ t, wiatr 
wsihodni. 3.

Kupujcie tylko u Chrześciau!

Repertuar Teatru Miejskiego.
W  sobotę, 11 b. m.: „Jak liście“, kom. w 4 akt. J . 

Giacosy (nowość).
W ni dzielę o godz.: „Radcy panz Radcy“, komedjg 

w f? a t t  cli Michała Bałuckiego (ceny do połjwy zni
żone).

W  lredzielę, 12 b. m.: „Faust“, trag. w 5 akt. z pro
logiem J. W. Góthego, mnzyka ks. Radziwiłła.

Y iCtoria!
Jeszcze nigdy wszechwładztwo żydów krakowskich 

nie okazało się w tok jawnej postaci, ja k  to miało

POD SZTANDAREM WOLNOŚCI.
Powieść na tle współczesnych stosun- 

i) ków bułgarskich.

— Aha! Znałem twoją matkę... o tak, tak, 
płacz młodzieńcze, oblewaj łzami jej pamięć , 
zasłużyła na to z pewnością ta zacna kobieta! 
Choćbyś płakał aż do końca dni swoich, jeszcze 
byś niedość opłakał zgon takiej matki!

Wypowiedziawszy drżącym ze wzruszenia 
głosem tych słów parę, staizec obiad sobie zał
zawione oczy i odszedł Dragan patrzał przez 
chw’lę za nim, potem zbudził się z zamyślenia 
i powoli zaczął iść dalej, przypatrując się cią
gle domkowi Był to ponury budynek z drzewa, 
o charakterze małej forteczki. Na parterze zbi
tym z mocnych belek nie było żadnego otworu, 
prócz małych, ciężkich drzwi z Żelaznem oku- 
c*en : niskie pierwsze piętro występujące dość 
daleko po za swoją podstawę miało również sil
ne pokry cie z grubych desek, a widniały na 
■iem zaledwie dwa małe okienka mocno okrąto- 
wane. Za tureckich czasów, musiano w ten spo
sób budować domy, chcąc zyskr.ć choć jaką taką 
•chronę przed napadami złoczyńców. Na prze
ciwległej stronie ulicy stał drugi, w podobnym 
sty u zbudowany domek, lecz ze względu na 
lepsze stosunki bezpieczeństwa publicznego, na 

rterze jego widniało oprócz szerokich, wygo
dnych drzwi, kilka okien nie zaopatrzonych i  » 
wet w kraty.

Wchodząc nt dziedziniec, Dragan czuł ia  
przemiany radość, to znów trwogę. Duży biały 
pies o dłngied sierści począł głośno szczekać: 
Dragan nie był mu jeszcze znany, lecz widać 
wierny stróż domu musiał przflczui ać, kim jest 
obszczekiwany przez niego młody człowiek, gdyż 
wbrew swemu zwyczajowi wkrótce się uspokoił 
j_pokręciwszy parę razy kosm.tym ogonem, legł

wygodnie na wilgotnej, chłodnej ziemi w cienia 
kwitnącego orzecha.

Na progu domku ukazała się młoda dziew
czyna w stroju bułgarskiej mieszczki

— Czy Stojan Bratow w domu? — zapytał 
Dragan nie bez pewnego wahania, jak gdyby 
chcąc opóźnić potakującą odpowiedź.

— Ach, toś ty pewnie „młody pan“ ! Wi
tam, witam! Nie, staruszek wróci dopiero przed 
wieczorem. Ma jakiś interes u chłopa za mia
stem ; zdąje się, że mówił coś o owsie dla koni. 
Chodź do domu!

Dragan odetchnął z zadowoleniem. Dziewczy
na zlustrowała go na sposób kobiecy kilku 
krótkimi spojrzeniami owoc uaś tych badań był 
mniej więcej taki:

— No, nie jest on taki ładuy, jak mówił 
ojciec Stojan, choć zawsze można go liczyć do 
przystojnych. Podobąją mi się te czarne, żywe 
oczy, choć mogłyby być trochę większe; głowa, 
pokryta czarnym włosem, m? ładny kształt, lecz 
brwi są zanadto proste i odcinają poprosiu dol
ną część czoła od górnej. Nos ładnie wykrojony, 
lecz troszkę za długi. Nad czerwonymi ustami 
wije się czarny, gęsty wąs. Cóż to za szeroki 
wystający podbródek! Czytałam gdzieś, że ludzie 
obdarzeni takim podbródkiem są wielce ener
giczni.

Powyższe spostrzeżenia lotem błyskawicy 
przeszły jej przez głowę i natychmiast spytała 
przyjaźnie:

— Czy pójdziesz ze mną na górę, aby odpo
cząć po podróży?

— Nie, dziękuję.. Wolę usiąść na ławce, 
tutaj, pod orzechem... jeśli nie masz nic do ro
boty, to dotrzymuj mi towarzystwa, przedewszyst- 
kiem powiedz ktoś ty, i jak się nazywasz?

— Nazywam pę Iwanka i jestem córką przy
jaciela ojca twojego. Przybyłam tu po śmierci 
twej matki, aby poczciwy starnszek nie był tak 
osamotniony.

Dziewczyna usiadłszy na ław je wsparła lewą rę
kę na poręczy „prawą zaś chwytała gałęzie zwie
rające się nisko ku ziemi,

Piękna, wyniosła postać Iwanki pociągała ku 
sobie oczy młodego przybysza Dragan długo 
obserwował jej sympatyczną otwartą twarz o 
nieco brunatnej cerze z szarymi, podłużnie wy- 
krojonemi oczyma i tak zatopił się w tej bądź 
co bądź miłej czynności, iż wyszło mu całkiem 
z głowy zapytać się Iwanki o zarowie a zwła
szcza o obecny humor ojca.

— Opowiedzże mi coś, Iwanko!... Mów o 
czem ci się podoba!

Oczy jego biegały przy tem nieustannie na 
wszystkie strony, jak żywe srebro rozlane na 
miseczce; było to znakiem, iż znajdąje się pod 
jakiemś miłem wrażeniem. W przypatrywaniu 
się tej sympatycznej dziewczynie znajdował Dra
gan pewną nieokreśloną przyjemność. Nawet ba
wiąc przez t“k długi czas w Wiedniu nie na
potkał nigdy żadnej kobiety, któraby miała w 
sobie tyle zdrowego wdzięku i jędrnej świeżości. 
Cały „rodzaj" Iwanki był dla Dragana zupełnie 
nowem zjawiskiem, które w jego oczach nabra
ło symbolicznego znaczenia, jako obraz jeszcze 
niezużytej, dziewiczej siły życiowej bułgarskiego 
ludu; to też z nie małą przyjemnością słuchał 
tego co mówiła, a bjło to nieskończone pot- 
ponrri z różnych historyjek o Łom-Palance i Ple- 
wnie, gdzie się urodziła.

Wprawa z jaką prowadziła opowiadanie i do
bór wyrażeń, niezwykły w ustach dziewczyny 
z tak niskiej warstwy społeczeństwa zdziwił 
Dragana nie mało. Zapytawszy ją, gdzie pobie
rała nauki, usłyszał co następuje:

— W Plennie ukończyłam szkołę ludową. 
Moje zdolności i dar szybkiego pojmowania — 
Iwanka mówiąc te słowa śmiała się serdecznie— 
zwróciły uwagę dyrektora, który postanowił pro
sić moich rodziców, aby pozwolili mu uczyć 
mnie w dałszym ciągu, naturalnie za darmo. Sku
tkiem tego uczyłam się jeszcze przez trzy lata, 
czytając wszystkie książki, jade się ukazały w 
naszym języku... Niestety, nie wszystkie mogłam 
zrozumieć i dis tego...

(Ciąg dalszy ni. stąpi)
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miejaoe na wczorsjszem posiedzeniu E ady miejskiej. 
Szanowni ojcowie m iasta z największa ochota zgięli 
patryejuzzo' raki k c rk  pod ja rz m ) żydowskie, ciesząc 
się, że mogą „izraelitom " dać nowy dowód swojej 
niezmiennej czci i uległości. W niosek sekcji ekono
micznej o przedłużenie terminu demolacji ohydnej 
tandety po dzień 1 m arca, został uchwalony... bez 
dyskusji!

N ist z tych, którzy niedawno sami postanowili 
położyć kres zaniaczyszeeanin ulicy Dietlowskiej ży
dowskimi kram am i, nie uważał za stosowne upomnieć 
się o zachowanie przynajmniej pozorów przyzwoitości, 
o przedyskutowanie rozkazów, udzielanych reprezen
tacji miejskiej przez cśmnastu pejsatych tandeciarzy! 
Doprawdy, że najśmielsze chyba marzenia żydów, zo
stały  przewyższone tsm  przyjęciem, które ojcowie 
m iasta zgotowali ich postulatom.

Ten niesłychany postępek lndzi, mających pilno
wać interesów m iasta i powagi representaucji, w k tó
rej skłiid wchodzą, powinien być zapisany złotymi 
głoskami na mnrach każdej krakowskiej k  żaicy, aby 
żydzi przestali modlić się do mściwego Jehowy o p a 
nowanie nad „gejem "... Prośby ich zostały j s ż  w y
słuchane. Garść chałaciarzy dyktuje Badzie miejskiej 
p raw a, ignoruje je j uchwały i proponuje okupywa
nie się swoim współwyznawcom, a reprezentanci „pol
skiego Rzymu" chylą czoło przed potęgą talmudn, 
zaklętą w żydowskie kram y z pokradzionem rupie
ciem.

Mamy nadzieję, żs wszyscy żydzi krakowscy, po
cząwszy ed Ssinfelda a skończywszy na ostatnim 
z tandeciarzy, zjedzą przy dzisiejszej uczcie szabaso
wej pe kawałku „kugla" za zdrowie i dalsze 
trw anie w bezmyślności swoich protektorów w Badzie 
m iasta  Krakowa.

Pierwszy kąsek winien być poświęcony hrabiemu 
Tarnowskiemu, który wywdzięczając się „izraelitom " 
za tak  wydatne poparcie wyboru prof. Jordanu na 
posła do parlam entu, raczył w ostatnim  „Przeglądzie 
polskim" nąjmiłośclwiej zakazać J ą trz e n ia  żydów" • 
W czorajsza uchwała była najlepszym dowodem, iż 
ziarno chrześcijańsko żydowskiej ugody rzucone przez 
wodza stańczyków, padło na wdzięczną i w ydatną n i
wę. Drugim kęsem powinni żydzi uczcić p. Johana 
R ottera, który z dobrze pojętą uczciwością polityczną 
złożył małą próbkę tego, ja k  myśli reprezentować w 
parlamencie stan  żydowskich tandeciarzy, pann p re 
zydentowi Frledleiuowi, pełnemu energji wykonawcy 
zarządzeń R idy , wii.no również dostać się grzm iące: 
„Hojcb !" reszta  zaś dzielnych protektorów może zo
stać nczczoną sumarycznie. Ż ad tn  żołądek żydowski 
nie byłby w stanie pochłonąć tylu kawałków „kugla", 
ileby było potrzeba na oddanie hołdu wszystkim z 
kelei pokornym sługom Izraela, zasiadającym w R a
dzie miejskiej.

* K- u. k. Bezirksgericht Abt. XIV in... Kra- 
kau przesyła juii teraz stro i om zawiadomienie w p rzy
szłym językn pośredniczącym, odbijane przez niebie
ski papier kalkowy, a skutkiem tego kompletnie nie
czytelne. Jeden tak i kwiatuszek niemieckiej kultury 
został nam zaprezentowany w dniu dzisiejszym.

* Bal prasy odbędzie się w Krakowie dnia 3 
lutego. B al będzie niewątpliwie jednym z najświe
tniejszych w karnaw ale. P ro tektoratu  nad balem pod
ję li się pan i Adamowa Skrzyńska i p. Andrzej hr. 
Potocki.

* Draaiat wiers em Kazimierza Tetmajera p. 
t .  „Zawisza C zarny", który odegrany będzie na sce
nie tea tru  krakowskiego w dnia 1 lutego, pozyska
liśmy dla „Głosn literackiego". D rak  tego niepospo
litego dzieła rozpoczniemy w jednym z najbliższych 
numerów naszego tygodniowego niedzielnego dodatku.

* Sensacyjne rozprawy. Najbliższa kadencja 
sądów przysięgłych, w naizem  mieście będzie rozpa
tryw ała między innymi spraw ę napada na p. Gaetza- 
Okocimskiego. Oskarżenie wnosić będzie p. Czyszczan. 
Oskarżonego Kędziora bronić będzie adwokat dr W ło
dzimierz Lewicki, oskarżonego Czyżeka adwokat d r 
Ludwik Szallay. Nadto w pierwszych dniaeh lutego 
odbędzie się rozpraw a przeciwko Janow i Balcerowi, 
współmordercy żandarm a, tudzież rozpraw a przeciwko 
Janow i Kocotowi, oskarżonemu o zbrodnię oszustwa 
przez podpalenie. Oba oskarżonyeh bronić będzie dr 
W łodzim ierz Lewicki.

* Zamierzeń* porwanie. Donoszą ze Lwowa, iż 
w  Lesienieaeh koło rogatki Łyczakowskiej przytrzy
mano 30 letoią Annę Łozińską, k tóra prowadziła ze 
sobą m ałą Żydóweczkę. J a k  się pokazało, uprowadzo
na nazywa się Golda Reisler i je s t córką szczotka- 
rz a  ze Zniesienia pod Lwowem. Żandarm  srj a areszto
w ała Ł zińską, k tóra chciała się usprawiedliwić, 
tw ierdząc, że zamiarem je j byłe oddać Goldę do k la
sztoru (?). N aturalnie „Słowo Polskie" podnosi sku
tkiem  tego wi»’ki lsm ent i z głośutm  „*j w»j" roz
dziera na sobie śm iertelną koszulę. Śledztwo lądowe

ylr»że, o ile ta  historia, której tendencyjne eświe

tlenie przez organ skoncentrowanych żydów żadnej 
nie mole ulegać w ątpliw iśei, zasługaje na nazwę 
„nowej spraw y A ratenównej". Bądź co bądź dotych
czasowe o tern w iadcśii pochodzą tylke od żydów, a 
wiarogodneść taj ra ty  lu lz i jh śt niezaprzeczalną ty l
ko w oczach „Słowa polskiego".

* Do M tnaco! P- Snłerzyski sprzedał komisji 
kełonizacyjnej piękny majątek Górki Zagaje p o i Żni
nem w Poznańskiem, obszaru 9 .000  morgów, za ce
nę 725 .000  marek.

* Żydowski dozertor. Wojskowy sąd dla obro
ny k raj. we Lwowie, wzywa sdyktom Schulima E hr- 
licha, potu-.znika nieczynnej obrony krajowej w S ta 
nisławowie, obwinionego o zbrodnię dezercji, aby do 
90 dni staw ił się przed sądem wojskowym obrony 
kraj. we Lwowie.

* Zawsz# o n i ! Sąd obwodowy w Tarnopeln ze
zwolił na otwarcie konkursu de m ajątku żydn A bra
hama Schalita kupca w Tarnopolu zarejestrowanego 
pod firmą Jonasz Sshalit, handel towarów norym 
berskich w Tarnopoln.

* Jak żyd Morgenstern wyszedł na apelacji. 
Donoszą z W iednia, że przed tamtejszym senatem 
apelacyjnym odbyła się rozprawa przeciw żydowskie
mu adwokatowi drowi Gustawowi Morgensternowi, 
skazanemu w październiku na 100 koron grzyw ay 
za to, że w redagowanem przez siebie piśmie „Das 
B arreau" zelżył prokuratora Bereź iłckiego z T arno
pola z powodu antysemickiej mowy wygłoszonej przy 
rozprawie sądowej, oraz adjnnktów Dndrowica , Drży- 
maljka i Bejnarowicza z powodu różnych niewła 
ściwości w urzędowaniu.

Po wyro>u pierwszej instancji wniósł oskarżony 
reknrs. którym odmawiając trybunałowi zwykłemu 
kompetencji w tej sprawie, żądał postawienia siebie 
przed sądem przysięgłych. Prok. Bsreźuicki apelował 
również z powodn zbyt małego wymiarn kary. Senat 
apelacyjny odrzneił rekurs oskarż ir jg o  i potwierdził 
wyrok pierwszej instancji, a nwzgłęduił rekurs oskar
życiela i podniósł karę dra M orgensterna zs 100 na 
300  koron, motywując to tern, żl inkryminowane 
słowa dotykały czci całego stann sędziowskiego w 
Galicji. Żydowskiemu tszczercy i pieniaczowi dostała 
się zatem porządna nanczka.

* Desynfekcja rady niejakiej w  Hradcu. Do
noszą stam tąd, iż socjaliści obnrzeni wyborem dra 
Hochenburgera na wiceburmistrza i nleprzyjęciem 
reprezentantów  sorjalaej demokracji do sekcji praw ni
czej tutejszej rady miejskiej, wyszli wśród posiedze
nia ostentacyjnie z sali.

* M ord dla krwi- w  Chojnicach. Od nowego roku 
wychodzi w Chojnicach żydowska gazsta  „Konitzer 
A nzeiger". Otóż redakcja i drukarnia tego żydow skiej e 
piśmidła ma być obecnie umieszczona w domu Le- 
wyego, gdzie, w elłng  zeznań Masleffa, został zamor
dowany W in te r ! A le z Chojnic nadeszła jeszezs inna, 
prawdziwie sensacyjna wiadomość, mianowieie ta , że 
przyjaciel zamordowanego W intera, H ans Boeck, roz
poznał w znalezionych w pobliżu Chojnic częściach 
odzieży, ubranie W intera. Nadto w kieszeni żakietu 
znaleziono chnstkę, znsesoną literam i E  W . Z nale
zione nbranie ma na sobie ślady krw i. Po Chojnicach 
k rążą  pogłoski, że 1 kw ietnia ma przybyć do m iasta 
bataljon p iechoty ; pogłoski te potrzebują jeszcze po
twierdzenia.

* Trzęsienia ziemi. W  Czechaeh, w miejscowo
ściach Liberzec i Nashod, tudzież w górach śląskich, 
dało się ncznć z 9 na 10 b. m. między godziną 3 
a 4 zrana silne trzęsienie ziemi, poprzedzone w n ie
których miejseach głnehym hukiem podziemnym. T rzę
sienie ziemi trwało kilka seknnd i  poenwało się w k ie
runku z południowego wschodu ku północnemu z a 
chodowi.

* Dżuma w  Konstantynopolu- P rzed paru  dniami 
zgłosił się do szpitala medycznego w Stambule p e
wien sternik , liczący około la t cztsrdziostn. Wobec 
tego, że objawy choroby wyglądały bardzo podejrza
nie, lekarze oddzielili go zapełnis od reszty chorych 
i zarządzili wszelkie środki ostrożności. Niebawem 
okazało się, że stern ik  był chory na dżumę. W szel
kie uiiłew ania, zmierzające do uratow ania żyeia cho
remu, spelzty na niczem, przedwczoraj bowiem ster
n ik  um arł, poczem zwłoki jego spalono. Najwyższa 
rada  san ita rna  zarządziła bezzwłocznie, a»y wszelkie 
prowianty, wysyłano z Konstantynopola, podlegały 
wpierw kontroli lekarskiej.

Na kościół Jasaegórski w dalszym t ł y  > zło
żyli Ju lja  Hyjek z Ja s ła  1 k . z prośbą o zdrowie 
dla Goni, J ,  L  I  k  z podziękowaniem za wysłu
chanie próśb i z  prośbą o dalszą opiekę, Jo n  i H e
lena Górni 4 k. i W . Arłanowska z Podgórza 2 k. 
z podziękowaniem za wyzdrowienie syna i  wnuk - i 
prośbą o dalszą opiekę, K arol B arghard t z L tp iik a  
10 k. w eeln odprawienia Mszy św. p rz id  cudownym 
obrazem M atki Boskiej Częstochowskiej na podzięko
wanie za eu łowne uratowanie jedynie za przyczyną 
M atki B«skiei dziecka od niechybaej śmierci i z gro-

KALOSZE BIELIZNĄ

śbą o opiekę i błogosławieństwo dla całego dome, 
Aniela Lisowska 10 k. Razem 29 kor. — Ogółem 
7 .958  koron 34 hal., 37 rs. 42  kop., 1 mk., 27 
lirów.

D la Lcareszki wdowy po weteranie J .  Górny z P od
górza 20 hal.

Przypaminamy, że w naisym  „Sokole* wieczor
nica taneczna odbędzie się w sobotę 12 b. m. o go
dzinie 8 -rriecztrem Tańce poprzedzą popis hnmo- 
rystye^ny drnhów, chór Sokoli i g ra  orkiestry am a
torskiej „Sokoła*.

Oddział Tow arzystw a ludoznawczego w  Chrza
nowie. D rugie walne zgromadzeuie chrzanowskiego 
eddziału Towarzystw t ludoznawczego odbędzie się d. 
12 styeznia 1901 o godz. 5 po połndnin w Krzeszo
wicach w gmachn szkolnym z następującym porząd
kiem dziennym : 1. Z (gajenie przez przewodniczącego.
2 Odctytanie pretokołu z I  walnego zgromadzenia.
3. Sprawozdanie z czynności zarządu za r. 1900.
4. Sprawozdanie kasowe z., rok adm inistracyjny 1900.
5. W ybór przewodniczącego i zastępcy jego. 6 . W y 
bór 5 członków zarządu. 7. Odczyt prof. B r. Gnsta- 
w icza: „Z mitów skandynawskich". 8 . W nioski
członków. ,

Żyw a szopka w tutwjszym „Sokole" zapowie
dzianą je st na dzień 20 b. m. P raca komitetn mę
skiego, eraz pań, nie nstaje. Koitjnm y pod okiem 
druhów- malarzy W ł. Tetm ajera i W olskiego jnż wy
konane, ja k  również drnhowie - amatorzy „stolarze" 
pracują około budowy eluzym iej szopki.

Sprawy miejskie. Sekcja IV. szkolna Rady m ia
sta  na posiedzeniu w dnia 9 b. m. pod przewodni
ctwem ks. kan. d ra Spisa, uchwaliła przedstawić 
sekcji ekonomicznej a  następnie Radzie miejskiej wnio
sek zakupienia realni ś fi po Woyczyńskich przy uliey 
Krupniczej położonej, na szkołę Indową. Następnie 
odnośnie do rozporządzenia Rady szkolnej krajowej 
z dnia 21 sierpnia 1900 sekcja nchwaliła przed
stawić Radzie miejskiej wnlov k przeciw wprowadze
nia w I I I  klasie tnteji zych szkół wydziałowych mę
skich, nauki zręczności w m aterjaie metalowym i wy
razić natom iast życzenie, ażeby w klasie I I I .  podo
bnie ja k  w klasie I  i I I  tychże szHóf, nauka z rę 
czności w m aterjaie drzewnym była udzielauą.

Sekcja zaaprobowała zarządzenie m agistratn, moeą 
którego biuro Rady szkolnej miejskiej, przeniesione 
zostało de domn p e i  1. 6 przy ul. B rackiej,

Uchwalono przedstawić Radzie m. wnieseh udzie
lenia Tow. św. W ejcischa, jednorazowej subwencji w 
kwecie 300  koron.

Dalej nchwuloto sprawiać na p rz y s n ą ć  dla tn - 
tejszyeh szkól IndewycŁ ławki według syetenn t. zw. 
„ulepszonego krakowskiego*, który to system okazał 
■ię nąjpraktyczniejszym. Uchwalono przedstawić R a
dzie m iasta wniosek, udzielenia odpowiedniej sub 
wencji pp. Maksymilianowi i Stanisławowi Cerchom 
na wydawnictwo p. t.: „Pomniki K rakow a".

W  keńcu przyjęto do wiadomości, żs Rada szkol
na krajowa zatw ierdziła reorganizację wyższych k u r
sów dla kobiet im. A drjana Baranieckiego, s ta tu t 
tychże kursów oraz zasiany w dotychczasowym s ta 
tucie kurei. handlowego dla kobiet, istniejącego przy 
szkole wydziałowej św. Scholastyki. Obek tego zała
tw iła sekcja wielo spraw gospodarczych odnoszących, 
się do tutejszych szkół Indowych.

Kursy szewstwa. W ydział krajowy podaje do 
wiadomości, żs w czasie od 1 lutego do 31 m arsa 
1901 r. odbędzie się w Krakowie szewski kurs mąj- 
sterski, na którym będzie systematycznie udzielana 
nsnka następujących przedmiotów: a) budowa nogi, 
odlewy gipsowe, rysunki fachowe, branie m iary, przy- 
krawywanie, ręczny wyrób części wierzchnich i spo
dnich ; b) wyrób obnwia za pomocą najważniejszych 
maszyn ręsznyeh i nożnych przy zastosowaniu nowo
czesnych urządzeń technicznych; c) towaroznawstwo, 
przemysłowa bachhalterja, stylistyka i kalknlacja. 
Nauka będzie udzielana w dniach poi -mednieh od go
dziny 8 rano do 12 w południe, tudzież od 2 do 6 , 
ew entuilnie do 7 popołudniu. N au ia  je s t bezpłatna. 
Na kurs zostanie przyjętych tylke czternastu kandy
datów, a to siedmiu z K rakow a, siedmiu zaś z in 
nych miast zachodniej częśjl kraju  O przyjęcie na 
kmrs mogą się ubiegać majstrowie i  ezeladniey azaw- 
scy, zaleeanyeh przez przełożeństwe wła iwego S to
warzyszenia przemysłowego i przez właściwą zw ierz
chność gminną) którzy ukończyli 24,  ~ nie przekro
czyli 45 r ' żyeia. umieją czytać i pisać, uczynili za
dość powinności wojskowej, lnb od służby w wojsku 
są  uwolnieni. P raw e pierwezeństw do przyjęela nu  
kurs służy majstrom przed czeladnikami, pom ięlay 
m ijs tra m iz iś  tym, którzy posiadsją uzdolnienie aanoi- 
stnego wykonywania rzemiosła ezswskieco i zam it- 
rząfą po odbyciu kursu założyć w łasną pracowni* 
‘iZdweką, albo też, którzy są  członkami zarotkow ygy 
towarzystw  produkcyjnych, lab p idobnyeh ergaaig 
eyj. P rzy  równych w arunkach ełnży prawe p lw ^w  
■zeństwa do przyjęcia aa  kurs kandydatom , k  
otrzym ają na odbycie knrsn zasiłki z fnsdnszów j^*

rosyjskie i 
amerykańskie

Kraków, ulica [Sławkaweka L / § ,  r i» -a -T i» ]H a ta la  Satkitf*.

Zdzisław
_ y d ie i

Z d a n o v l r k
t ? n



.Nr 9 „GŁOS NA BODU* z dlii# 11 Stycznia
myci), l ib  innych fanduizów Miejscowych, a te  we* 
<11 of wymiaru niżej mtauowionego. Podania « przy- 
ję..*< na k a ra : 1) własnoręcznie przez kandydatów

. ane, stylizowane do W ydziału krajowego, 2) 
. '  itrzone: a) świadectwem urodzenia i chrztu, b) 
iadectwam i szkolnemi, c) świadectwem wyzwelin, 
Lartą , przemysłową, względnie świadectwem pracy 

n. dolni/enia do samoistnego wykonywania rzemiosła 
™ rtnfgo. podpissnem przez pracodawcę i właściwe 

tot nnlyszenie przemysłowe i e) świadectwem meral- 
n o śri,/tu d z ie ż  3) zalecone przez właściwą zwiwz- 
ehnośpl gminną i Stowarzyszenie przemysłowe, należy 
J^ iT ep rzek racza ln y m  term inie de 22 stycznia 1901 

włącznie wnieść na ręce delegata W ydziału krajow e
go  , Ja n a  Boitera, dyrektora wyższej szkoły prze
mysłowej w Krakowie. Ubodzy kandydaci mogą o- 
trzym ić przez czas pobytu na kursie zasiłek po 1 
ker. 60  hal. do 2 kor. dzieńsie, za każdy dzień 
n au -i, a zamiejscowi także zasiłek na opłacenie ko
szt w podróży koleją żel. Podania o udzielenia zasił
ku zaopatrzone należycie wystawionem świadectwem 
nbdstwa, stylizowane do W ydzisłn krajowego należy 
również w terminie do 1 września wnieść na ręce 
delegata J .  Rottera.

§ Okręt w  niebezpieczeństwie. W czoraj depesze 
dc i«sły, ze w s/elka akcja ratunkow a, zmierzająca 
dc uratowania osiadt go na mieliźnie okrętu „Russie", 
je s t wskutek burzy uniemożliwiona. Świeże nadeszły 
z Jarsy lji wiadomości, wedtug których udało się na* 
e-zcie po licznych usiłowaniach rzucić linę z okrętu 

ra.nnkowegn na pokład „R ussie". Je s t nadzieja, że 
u- a się nratewać całą załogę tonącego statkn.

G f t b r y e l s b l  (Krzysztefery, K rikśw ) sprse-
4xje fortepiany najznakomitszej w Auntrji fabryki 
Petrof z mechaniką angielską po 5 0 0  — wiedeńską
po 300  złr.

H U M O R *

Po śmierci.
— Kochasz mię, mężulku?
— O, tak lecz będę cię jeszcze więcej kochał po 

śmierci...
— Jakto ?... Po śmierci ?
— Po śmierci — twego papy. gdy dostśniemy spa

dek!...

.  Żelazny.
'  — Ten Heniek, to żelazny facet!

— Dlaczego ?
— Bo przetizymał już w swem żyeiu — trzy le-

iowe!

Posiedzenie Rady miejskiej.
Prezydent m iasta p. Friedlein otworzył wczorąj* 

e posiedzenie Redy o godzinie 5 minut 45 wieczo
rem, oświadczając na wstępie, że hr. Andrzej P oto
cki ofiarował na rzecz ubogich m ia ita  1000 setna- 
rów cłowych węgla, za co mu imieniem Rady złożył 
podziękowanie. Oświadczenie to przyjęła Rada dc w ia
domości.

Sekretarz Rady d r Nowicki odczytał nadeszło pe* 
tycje, w których rzeinloy miejaoowi proszą e unnię* 
ais sprzedaży mięsa pośledniejszego z placn św. D u 
cha, oraz prośbę czeladników kominiarskich o nmia- 
stowleni” ich ciynności i przyjęcie kominiarzy na e- 
ta l  słng miejskich. Obie te  petycje odesłano do sekeji 
prawniczej. Następnie prezydent oznajmia, że radca 
m. dr Staniszewski prosi o urlop na trzy tygodnie, 
zaś radca m. d r Doboszyński n a |1 4  dni. Obom nrlopn 
udzielono.

Następnie rozpoczął się szereg intorpelacyj. D r 
W eigel zapytywał, czy można spodziewać się polep* 
szenia losn dla wdów po urzędnikach M agistra tu , 
n a  co prezydent wyjaśnił, ża prof. d r Cyfrowicz wy
pracował projekt sta tu tn  emerytalnego d la  wdów i 
sierót, który znajdeje się w sskąji I I I  (prawniczej). 
R . m. Propper prosił o zwołanie sekcji d la  nkonsty* 
tnowania tejże, albowiem brak  jej przewodniczącego, 
d r  W eigsl przedetawił następnie zażalenie drobnych 
handlarzy węgla z powodu konkurencji składu miej
skiego, na co dr Stycnei udzielił wyczerpujących wy
jaśnień. D r F r. Paszkowski zapytał prezydenta o te r 
min oddania wodociągów na użytek ludności m ińskiej. 
P rezydent odpowiedzinł, że urząd zdrowia nie wydał 
jetzeze stanowczej opinji e czystości wody, przeto 
;wedeeiągi nie mogą być otwarte. R. Bujwid, ja k i  

ktor a rięd n  zdrowia, oświadczył, że woda w o- 
sweim stanie nie nudaje się jeszcze do uńy- 
oici, w każdym jednak razie  otwarcie wododą- 
8 mogło nastąpić nastąpić za parę tygodni. Rn- 

ku ją się ciąg le ; mimo to bakteije  gnilne

wciąż jeszcze nożna zauważyć podczas analizy.
R. dr Paszkowski podniósł, że trybnnał adm ini

stracyjny rozstrzygnął na niekorzyść gminy przypi
sywanie podatków, które m ąją być opłacane przez 
kolej północną cesarza Ferdynand} na rzecz m iasta 
K rakow a, ponieważ trybunał nie uznał Krakowa za 
miasto stołeczne. R ada achw aliła następujący wnio
sek: „Sprawę podatku kolei północnej cesarza F erdy 
nanda przekazuje się sekcji I I I  do zbadauia wniosku 
co do wniesienia petycji do Rady państwa o zmianę 
§ 104 ustawy o bezpośrednich podatkach osobistych 
w tym  kieronkn, by trzy  czwarte części podatku ko
lei północnej przypisywane były w król. stołecznem 
mieście K rakow ie".

Ks. d r Bukowski przemawiał następnie za przy
jęciem na rzecz m iasta ezyszczeaia kominów, tw ie r
dząc, że 12 majstrów ma dochodu 100.000 złr., 
a koszty pracy wynoszą najwyżej 3 0 .000  złr. S pra
wę przekazano sekcji prawniczej.

R. m. p. Bartoszewicz interpeluje prezydenta w 
«pra> le  ka tastro t budowlanych. Prezydent odpowiada, 
że m agistrat śledztwo przeprowadził, a wynik będzie 
przedłożony R idzie po rozprawie sądowej. P . B a rto 
szewicz oświadcza, że odpowiedź m tgłaby go tylko 
wtedy zadowolnló, gdyby śledztwo dyscyplinarne by
ło przeprowadzone równolegle z śledztwem sądowem; 
w żadnym jednak  m i e  nie mógłby być zadowolonym 
z tego, gdyby śledztwo m agistratu miało być zależ 
nem od orzeczenia sądowego. P . Bartoszewicz oświad
cza w końcowem przemówienia, że będzie niezmiernie 
szczęśliwy, jtż e li okaże się, że urzędnicy budownictwa 
nie są  winni, ale za obowiązek sobie uważał po ru 
szenie tej sprawy i domaganie się jej wyświetlenia. 
P rosi tylko, aby to mogło, ja k  nąjprędzej nastąpić, 
zwłaszcza, że dyrektor budownictwa oświadczył w są 
dzie, iż urzędnik, do którego należało piliow anie od
nośnej sprawy, nie znał zakresn swoich czynności; 
podobne enuncjacje rzucają bardzo smntne światło na 
stosunki panujące w m agistracie, gdyż n ik t z nrzed- 
ników nie wie, co do niego właściwie należy.

Potem przyszła na tapet spraw a tandety, refero
wana przez p. Rosenblatta w myśl słynnych uchwał 
sekcji ekonomicznej. P. Rosenblatt wywiódł bardzo 
m isternie, że Rada miejska powinna Hstąpić bezczel
nym żądaniom 18 żydów i dozwolić im na dalsze 
handlowanie rapieciem aż po dzień 1 m a rc a ! R sda 
przyjęła stosowny wniosek bez dyskusji, chyląc czo
ło przed handlarzam i pokradzionej starzyzny. C ieką- 
wem był sposób motywowania wniosku, zasteiowany 
przez p. R osenblatta; tw ierdził on, iż w razie zn ie
sienia tandety. 18 rodzin żydowskich stenie się cię 
żarem gminie. (?)

Następnie odbył się wybór I  w iceprezydenta Na 
skrutatorów  zaprosił prezydent pp Jawornickiego i 
d ra  K ehna. Na 47 głosujących 33 głesy otrzymał 
prof. d r  Lee, 11 prof. dr F r. K asparek, 3 kartk i 
oddano białe. Pierwszym wiceprezydentem wybrano 
zatem prf. dra Jnljnsza Lea. W ynik skrntyDjum 
Rada przyjęła oklaskami. Po złożeniu przysięgi w rę 
ee prezydenta miasta, nowy wiceprezydent dziękując 
za wybór, przemówił jak  następuje:

„Najgoręcej dziękuję Prześwietnej Radzie za ła ska
wy a niezmiernie dla mnie zaszczytny wybór na pierw 
szego wiceprezydenta m iasta. Wdzięczność moja jest 
tem większa, że zdołałem uzyskać nietylko głosy naj - 
biiższyeh moich przyjaciół politycznych, którzy kan 
dydaturę meją postawili, ale również, co sobie bar 
dzo wysoko cenię, liczne głosy tych szanownych ko
legów moich z Rady miejskiej, z którymi łączy mnie 
jedynie przeszło siedmioletnia wspólna działalność i 
p raca nad sprawam i naszego m iasta.

W ybrany pod tą  dobrą wróżbą, pełnić będę, ile 
razy mi wypadnie zastąpić p. prezydenta m iasta w 
jego nrzędowaniu, do tego jedynie ogranicza się, we- 
dlcg dotychczasowego sta tu tu , zakres działania I-go 
w iceprezydenta, ozynności obywatelskiego mego u rzę 
du, z zupełną wobec wszystkich bezstronnością, przy 
ścisłem stosowaniu obowiązujących netaw i przepisów.

Mam nadzieję, że działając w tym duchu, odpo
wiem najlepiej intencjom i zaufaniu Prześwietnej R a 
dy i nie sprzeuien itrzę się dobrej tradycji, ja k ą  n ie 
odżałowany a tak  przedwezeinie zgasły mój poprze
dnik następcom swym niejako w spnściźuie p rzeka
zał. Jeszcze raz dziękuję Prześwietnej Radzie zu w y
bór, a pana prezydenta upraszam, by raczył obda
rzać mnie takiem  samem zanfaniem, ja k  mojego po
przednika, przyrzekając mn ze swej strony ja k  n a j
szczersze w sprawach miejskieh w spółdziałanie".

Prezydent p. Friedlein, składając pierwszy życze
nia newewybraaemu wiseprezylontowi m iasta, zazn a
czył, że zawsne szczerze i lojalnie, ja k  to  leży w 
jogo zwycsąju, będzie informował swego zastępcę w 
sprawach dotyczących m iasta i pom agał mn w peł
nienia obowiązków.

Z porządku dziennego r. m. d r Bandrowskl imie
niem sskeji szkolnej, przedstaw ił następujący wnio
sek : „1) Spełniając osts ta ią  wolę i .  p. W alerego

Rzewuskiego, B ada  m. uchwala założyć i o trzym y
wać w realności przy  ulicy Kolejowej 1. 2 7 b, szkołę 
fotograficzną pod nazwą : „Zawodowa szkoła dla p rze 
mysłu reprodukcyjnego imienia ś. p. W alerego R ze
wuskiego, według organizacji wymienionej w s ta 
tucie".

2) Oddział niższy tej szkoły, to je s t zawodowa 
szkoła nzupełniąjąca, zostanie otw artą w dnia 1-go 
lutego 1901 roku.

3) Na koszty urządzenia szkoły, jako też na je j 
utrzymanie w rokn szkolnym 1901 , wstawić należy 
do fcndżetu miejskiego na rok 1901 kwotę 10.000 
jako zaliczkę zwrotną z dochodów fandacji".

W niosek ten wywołał długą dyskusję, w której 
udział w zięli: prof. d r K asparek, ks. d r  Bukowski, 
d r Seinfeld, d r W eigel, hr. W odzicki, prof. d r Ro
senblatt, Bartoszewicz, ks. d r Spis i dr W eehsler. 
Szło głównie o katolicki charak ter szkoły, zastrze
żony przez test a t  ora w rozporządnieniu ostatniej woli. 
Sekcja szkolna nchwaliła sta tn t, mocą którego tylko 
większość nczniów, m ąją stanowić Chrześcijanie, więc 
d r K asparek wniósł poprawki zmierzające do nale
żytego uwzględnienia woli zapisodawcy, streszczają
ce się w tem, że nauczycielami szkoły będącej w 
mowie, m ają być tylko katolicy, z uczniów zaś, tylko 
czw arta część może należeć do innych wyznań.

Ks. Bnkowski zaznaczył nadto, że wobec katoli
ckiego charakteru  s z ie ł / ,  uczniami jej powinni być 
wyłącznie katolicy.

Żyd Seinfeld (widocznie niezadowolony, iż wbrew 
propozycji tandedarzy , gmiua nie opłaciła mn się 
za wynajęcie g runtu  pod kram y) wyw arł swój gniew 
na „gojach", oświadczając, iż spraw a „nie je s t je sz
cze dojrzała do powzięcia uchwały (?)* Nadto p. dr 
inris Seinfeld zauważył całkiem fałszywie, iż ustawy 
zasadniczo nie dopnszczają organizacji szkół wyzna
niowych- Rzecz naturalna, iż wniosek żyda Seinfelda 
o odesłana tej sprawy do sekcji prawniczej został 
w raz z wnioskiem hr. W odzickiego, zmierzającym do 
zbadania wniosków sekcji szkolnej przez sekcję skar
bową i finansową — uckwalony. Również nchwalono 
w myśl wniosku ks. Spisa poddać odnośne wnioski 
jeszcze raz pod obrady samej sekcji szkolnej. Żydzi 
zwyciężyli na całej linji.

D r Bnszek przedłożył dalej wniosek prezydjum 
o rozpisanie kouknrsu na posadę I I  w eterynarza 
miejskiego, a Rada wniosek ten  przyjęła.

W reszcie obrano pełnomocnikiem gm iny, w sp ra
wie budowy wodociągów żyda, d ra Rosenblatta, w 
miejsce ś. p. P ieniążka i prezydent zarządził posie
dzenie ponfne, które w krótkim  ezasie zostało zde
kompletowane, nie powziąwszy żadnej nehwały.

Z WYPADKÓW DNIA.
Nowy włoski minister skarbn, Finali, nie 

jest dopiero „homo novus“ w życia polityeznem. 
W ostatnich czasach Finali mniej dawał znać o 
sobie, ale dawniej brał bardzo żywy udział w 
życiu publicznem i w gabinecie MinghettPego, 
piastował tekę ministerstwa handlu i rolnictwa. 
Gdy w marcu 1889 r. obecny prezydent mini
strów, Saracco, ustąpił z gabinetu Crispiego, ro
boty publiczne po nim objął właśnie Finali i na 
tem stanowiskn pozostał aż do upadku Crispie
go t. j. do stycznia 1901 r. Finali zawsze u- 
chodził i uchodzi za wybornego znawcę admini
stracji skarbowej, do której naczelnego zarządu 
wstąpił, będąc młodym człowiekiem, jeszcze za 
czasów Cavonra i gdzie doszedł do stopnia ge
neralnego sekretarza. Od lat blisko trzydziestu, 
Finali jest senatorem; jego wstąpienie do gabi
netu Saracca, oznacza wzmocnienie konserwaty
wnego elementu w obeeuem ministerstwie.

Liczba Boerów w kolonji Przylądka, wzrasta 
z dniem każdym, zwłaszcza zaś da się to po
wiedzieć o zachodniem skrzydle armji boerskiąj. 
Miejscowa ludność holandzka spieszy coraz licz
niej w szeregi walczących, zaopatruje Boerów 
w żywność, a nawet, o ile trzeba, dostarcza im 
dobrych koni. Do Londynu nadeszły wiadomo
ści, wedłng których liczba Boerów w Kaplan- 
dzie dochodzi do ośmnastu tysięcy. Powyższe 
wieści trzeba naturalnie przyjmować z wielką 
rezerwą, gdyż wyglądają oue ua przesadzone w 
tym celn, aby ostatnie niepowodzenia Anglików 
w południowej Afryce nie wyglądały tak rażą
co. Obecnie mają miejsce tylko drobne potycz
ki, w których szczęście służy jednej, raz dru
giej stronie. Ostatnia depesza lorda Kiczenera 
z Pretorji donosi, że Boerowie w nocy dnia 7 
b. m. zaatakowali wśród gęstej mgły równocze
śnie kilka pozycyj angielskich pod Belfast, Von- 
derfontein i t. d., zostali jednak odparci. Angli- 

| cy stracili 21 zabitych i 62 rannych ; w tej li-

Proszę kupować 
tylko GORSETY w  K r a k o w i e  u l .  O r o d i k a

u HERMANA PIESENA
specjalisty gorsetów z Pragi. ee 1.4.
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czbie 2 oficerów. Boerzy stracili 24 ludzi. An
gielski oddział, który konwojował materjał wo 
jenny, zaatakowano pod Krugersdorp. Nieprzy
jaciela udało się jednak odeprzeć ze stratą 11 
ludzi.

.Daily Chronicie* ogłasza rozmowę swego 
współpracownika z wybitnym dyplomatą Wscho
du o położeniu w Chinach. Dyplomata ten nie 
wątpi, że Rosja wcieli do swych obszarów całą 
Mandżuiję, gdy stosunki będą po temu i ostrze
ga Anglję przed Memcami, jako przed nieko
niecznie uczciwym meklerem. Francja jest, zda
niem dyplomaty, panią na połndniu Chin w tym 
stopniu, jak Rosja na północy. Anglja jest w 
kwestji chińskiej pod każdym względem nie
szczęśliwą z tego powoda, że armja jej jest za
angażowana w Afryce południowej. Chiny przy
jęły warunki noty z dnia 22 grudnia tylko po
zornie; wystąpią one z pewn ścią z kontrpropo
zycjami. Naleganie ze strony mocarstw, aby wy
sokim dostojnikom chińskim wymierzono sromo
tną karę śmierci, dolewa oliwy do ognia; mocar
stwa popełniają tutaj błąd, nad którym należy 
mocno ubolewać. Sytuacja w dalekiej Azji przy
biera codzień czarniejszy koloryt; ponure jej 
barwy ciemnieją z każdą chwilą. Mocarstwa po
winny uznać, że najlepszą polityką w danych 
warunkach jest praca nad złagodzeniem rozją
trzenia, które w masach chińskiego ludu uwy
datnia się na każdym kroku.

razie proklamacji w Kap landzie stanu oblężenia, 
zapewnić obcym poddanym bezpieczeństwo.

Wypadki w Chinach.
LONDYN 11 stycznia. (T. B. K.). Propozy- 

cja amerykańska, aby niektóre warunki pokojo
we przedłożone Chinom przez mocarstwa, zosta
ły omówione na konferercji międzynarodowej w 
Waszyngtonie, spotkała się u niektórych rządów 
z oporem. Francja już się oświadczyła przeciw 
propozycji, Niemcy zrobią prawdopodobnie tak 
samo.

Dyrektor bnłgarskich poczt i telegrafów, Sto- 
janowicz, przebywa w Petersburgu w sprawie 
zawarcia traktata pocztowego i telegraficznego 
pomiędzy Rosją i Bałgarją.

W Paarl, miejscowości odległej o 40 kim. od 
Kapsztadv.. wybuchło powstanie.

Oddział, złożony z 150 Boerów, zabrał Au- i 
glikom w oddaleniu kilku mil od Kimberley, 
dużo wozów i bydła. !

Wnuk prezydenta Krugera, Eloff, przebywa 
od kilku dui w Londynie, gdzie konferuje z li
beralnymi członkami parlamentu w sprawie po
koju.

Według depeszy z Pekinu Niemcy wysłali 
dwie kompanje w okolice grobów dynastji Ming, 
skąd nadeszły wiadomości o rozruchach.

Szczep Tjafs, zamieszkały na granicy ture- 
cko-perskiej, wpadł pod dowództwem niejakiego 
Mahmed-baszy do prowincji perskiej Karman- 
szach i spustoszył wielką jej część. Perski am
basador otrzymał rozkaz, by założył wobec Por
ty pritest i żądał wynagrodzenia wyrządzonej 
szkody oraz przymuszenia owego szczepu do wy- i 
cofania się z granic perskich.

W Sin-gan-fu stoi 85 000 wojsk chińskich, j 
Wojska te ciągle odbywają ćwiczenia i są pe
wne, że potrafią zetrzeć się z Enropejczykami 
w otwartem polu.

Rząd ang-elski zatwierdził nformowanie trzech 
nowych pułków piechoty, przeznaczonych na 
wzmocnienie załóg w Mauritius, Singapore, Hong
kong i na Ceylonie.

Prezydentem senatu francuskiego został wy
brany Fallieres 175 głosami.

Wojna w południowej Afryce.
PIQUETBERGROAD 11 stycznia. (T. B. K.) 

Wojsko angielskie obsadziło okoliczne góry i 
jest gotowe stawić czoło dwu kolumnom boer- 
skim, nadciągającym przez Clanwilliams i Wor- 
cester. Okoliczna ludność holandzka zachowuje 
się spokojnie.

GRAAFFREINET 11 stycznia. (T. B. K.). 
Angielski pułkownik Grenftll ściga Boerów 
przez górzysty, bardzo ciężki do przebycia te
ren Wysłane przez niego patrole zetknęły się 
onegdaj z Boerami; ci ostatni jednak za nadej
ściem całego oddziała angielskiego cofnęli się 
na czas

RICHMOND 11 stycznia. (T. B. K.). Boero- 
wie wzięli do niewoli patrol angielski, złożony 
z pięcia żołnierzy. Czterdziestu Anglików pu
ściło się za Boerami w pościg. Dwu Boerów, a 
między tymi i 3am komendant oddziału zgiuęło, 
jeden jest ranny.

LONDYN 11 stycznia. (Tel. B. K.) „Daily 
Mail* donosi, że położenie w Kaplandzie jest 
poważne. Koniecznem jest posłać Kiczenerowi 
bezzwłocznie 25.000 posiłków z Angli. Obcy kon- 
gnlowie pocsTłiilł iuż odpowiednie kroki. »bv w

PARYŻ 11 stycznia. (T. B. K.) Na wniosek 
nowego gubernatora Algieru, Jonnarta, gabinet 
postanowił wstrzymać wszystkie ekspedycje woj
skowe, mające na celu rozszerzenie wpływu fran
cuskiego na południe od oazy Tuat. Jenerał Ser- 
viere otrzymał już odpowiednie rozkazy.

RZYM 11 stycznia. (Tel. pryw. „Gł. Nar.*) 
Pogłoski, jakoby kardynał Rampolla miał nie
bawem ustąpić z zajmowanego przez siebie sta
nowiska sekretarza stanu, są nieuzasadnione. 
Papież nie lubi zmian w swojem otoczeniu, a 
zresztą do czegoś podobnego niema żadnego po
wodu. Kardynał Rampolla cieszy się pełnem za
ufaniem Ojca św., on bowiem właściwie kieruje 
całą polityką Kościoła.

PETERSBURG 11 stycznia. (Tel. pryw.) Za
pewniają tutaj w sferach, bliskich dworu, że 
w stanie zdrowia cara nie zaszła żadna zmiana, 
któraby mogła budzić poważniejsze zmiany.

BERLIN 11 stycznia. (Tel. pryw.) Prywatne 
wiadomości, nadesłane tntaj o dżumie z Kon
stantynopola, przedstawiają stan rzeczy, jako 
poważny. Bardzo zastanawia ta okoliczność, ze 
rządowe biuletyny o dżumie wcale nie są wy
dawane.

LONDYN 11 stycznia (Tel. pryw. „Głosu 
Nar.*) Książę Norfolk, który był członkiem ga
binetu, podpisał adres angielskich pielgrzymów 
do papieża, który oświadcza się za przywróce
niem świeckiej władzy papiestwa. Niekatolickie 
dzienniki angielskie bardzo surowo krytykują 
powyższy krok księcia i kładą nacisk na to, że 
książę Norfolk zrobił to tylko z ściśle osobistych 
zapatrywań, że zatem do kroku księcia nie na
leży przywiązywać jakiejś większej wagi.

MADRYT 11 stycznia. (T. B. K.). Kortezy 
przyjęły wniosek rządowy, mocą którego mają 
być zbudowane cztery okręty wojenne najnow
szej konstrukcji, przeznaczone do obrony wy
brzeży hiszpańskich.

KOPENHAGA 11 stycznia. (T. B. K.) Dzien
niki miejscowe donoszą, że król z powodu sędzi
wego wieka i znużenia wewnętrznemi sprawami 
politycznemi, postanowił zdać rządy księcia na
stępcy tronn.

ROCHESTER 11 stycznia. (T. B. K.) W u- 
zupełnieniu wczorajszej depeszy o pożarze za
kładu nadeszły następujące szczegóły: Pożar po- 
wstał w suterenach, gdzie pękł kocioł do ogrze
wania i odciął mieszkańcom wyjście z gmachu. 
Wielu wyskakiwało z okien.

Straż ogniowa z prawdziwym heroizmem wy
ratowała okcło 150 osób. Zginęło w płomie
niach 26 dzieci i 2 kobiety ze służby; rannych 
jest 37.

BELGRAD 11 stycznia. (Tel. pryw. „Głosu 
Narodu*.) Król wraz z krolową przybyli do Ni- 
szu, by wziąć udział w otwarciu skupczyny. 
Miasto zgotowało uroczyste przyjęcie, ponieważ 
królowa Draga odwiedza po raz pierwszy dragą 
rezydencję serbską-

bligaeje propinacyjne 95-80, 4 pre. Gai. pożyeaka 
k raj. z r . 1893 93 00, 4 6/ (> pożyczka m j& ta Lwowa 
87-25, Losy tureckie 105 25 , M arki 117-65, Buble 
253*25, R enta majowa 98-30, A sstjacka R enta ko
ronowa 98-30, W ęgierska R enta koron. 98-30.

I I GŁOS NARODU'*
Przedpłata wynosi:

*
(

Na prowincji: Za cały rok 20 z ł i d o  ko
marca 5 złr.; za miesiąc styczeń: 1 złr. 70 c

W mieście Krakowie: Za cały rok 16 złr
do końca marca 4 złr.; za miesiąc stycz
1 złr. 35 ct.

Za granicą rocznie 26 złr.; za odnoszenie de 
domu w Krakowie miesięcznie 20 ct.

Ci z szanownych abonentów, którzy należyto- 
ści prenumeracyjnej nie nadeślą do d. 12 bm. nu
meru niedzielnego w  dniu 13 b. m. nie o trzy
mają.

Razem z przedpłatą na „Głos Narodu* mo
żna przesyłać przedpłatę na najlepsze czasopi
smo humorystyczno-sr.tyryczne

„DJABEŁ"
Przedpłata kwartalna wraz z prze

syłką pocztową ...........................  2 korony
Przedpłata roczn a ...................  8

Dr Włodzimierz Lewicki
obrońca w sprawach karnych

w Krakowie ulica św. Tomasza liczb., 20  
I piętro (Telefon Nr. 422)

„ N a  K a r n a w a ł 66
Komu zależy na cybkim i dokładnem wyuczeniu się 
wszelkich tańców salonowych oraz i „Bostona*, niech 

się zgłosi jedynie do

KAROLINY WIT KAY i SYNA
Rynek L  24, v!s-a-vis odwachu.

Tamże odbywają się również większe ćwiczenia zbio
rowe we czwartki i niedziele. 78

W IED EŃ  11 stycznia. (Tel. giełd.) _  56 1. L i
sty Towarzystwa kredytowego ziem. 91 50, 4 prc. L i
sty  B an*1 u kraj. 92  00 4 %  prc. 1. Listy Banku krajow e
go 98-25, 4 prc. Listy Banku hipotecznego 90-— , 
4 i pół p ro c e it. Listy Banku hipotecznego 98 .50 , 
Iis»v ba"k" h iro t—znego 109 50 T>TP G*lie. O-

Towarzystwo aseiuractjne chrześcijańskie „Janus1,
w  Krakowie, ul. św. Tomasza I. 20,

przyjmuje wszelkie ubezpieczenia na życie, pod 
warunkami o wiele dogodniejszymi od innych 

Towarzystw. 8

W s z e lk ic h  o d p o w ie d z '
w „Głosie Narodu“, dotyczących ogłoszeń

w sprawach prywatnych ,
udziela się jedynie za nadesłaniem murki 20 h al. 

pod adresem Ign. P lesnar, Kraków Szewska 13.

SKŁAD FORTEPIANÓW
W- B a r a b a s z  i S|i,

Kraków, Ryaek 39, I. piętra. 3106

8 ) ( Z h d 5 c
NA

TEM
w m n p w
N t t t E K I

Antoni W d jc ik
restsurator,

specjalista w urządzaniu Balów, Pikników, Rau
tów, Wesel i t. p. zabaw, poleca się względom 

Szan. P T. Publiczności.
______ Plac rJ arjackl, I. 7 l-sze piętro.______

ADWOKAT  
r Dr W. Staniszewski
prZenlósłHswą kancelarję do domu przy ul 

S z e w s k i Nr. 25._______ 317

Apteka E. Hellera
Skład materjałów aptecznych i wód mineralnych i t. d. 

K r a k ó w , u l ic a  G r o d z k a  1. 2 3 .
Poieoa i  w y s y ła  o d w ro tn ą  pociętą n ie  liottąc. \o p a  leow an ia :

T r a n  świeży Z Bergen, fiaszkl po 1 kor. 1 1 Kur. 40 Hal.
E s s e n c ja  ło p ia n o w a , sławny środ»k przeciw wypadaniu włosów, 11 

1 kor. i 2 kor.
P a s t y lk i  d e n to lłn o w e , doc. Uniw.. dn. Lepko wskvig i E. Hellera, 

i używana w całym' świecie antyseptyczra płukanka do ust 1 kor. ró 
P a  ita  d e a to l ł n Jw a w tubach 60 h. D e u lo lin  autyseptyczny pr 

do zębów, puszka 1 kor
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jrw ^a  polska laDryka rękawiczek i bandaży 
fjTFi Wł A. M IR K IE W IC Z  wKrąkowie
Ilia: u l. Szewska l. 2 ,  — F abryka: ul. M ostowa l. 4 ,  
J poleci wszelkie rękawiczki sezonowe te 3 8
L  p a s k i d a m sk ie , p u g ila r e sy , s z e lk i ,  p o d w ią z k i itd. 

także piefwszą Pralnię Rękawiczek. "

M .  N i e m m
optyk i mechanik
Kraków, Sukiennice 30

poleca Szanownej Publiczności. 37 4 25

skład arystonfiw i szkatułek samograjgcych
około 700 melodyj, od 8  z lr  wwyż.

Grafofony Collumbia i Walce. —  Symfonia do obra
cania od 6 złr. —  Pozytywki dla ptaków. —  Auto

maty do restauracyj i t. p

Zdolnych Stolarzy 
i Lakierników

przyjmie natychmiast Fabryka wa
gonów w Sanoku. 

Zgłoszenia przyjmuje D y rek cja  
F a b r y k i w  S a n o k u , u  * 6

W e t e r i n  d j e t y c z n y  ś r o d e k  d la  k o n i ,  b y d ła  r o g a t e g o  
i  o w ie c .  Od 50 lat w wigtszej czgści stajen używany, przy bras 1 chód 
do jedzenia, złem trawieniu, dla poprawienia mleka I oomnozenla wydajności 
n krów. — Cena za '/i pudełko kor. l-40, za V2 pud. 70 hel Prawdziwy tylko 
z powyższą marką ochronną, do nabycia we wszystkich aptekach i drogueijach.

Skład główny: F r a n z  J o h .  K w ł z d a
c. k. austr.-wgg., król. rumnński i ks. bułgarski dostawca dworu — Aptekarz 

obwodowy w Korneuburg p. Wiedniem. 1538 0 20

€ .  k .  a n s t r y j a c k i e

I W Y C I Ą G  Z  R O Z -
w afa ieg o  o d  d n ia

Odjazd z K rakow a  wzglądnie P o d g ó rza :
.15 rano pociąg migszany Nr.
•30 „ „ » u
.35 „ „ osobowy „
•42 „ m I) tl

1625 z Krakowa przez Zwierzyniec 
„ ze Zwierzyńca 

1032 z Podgórza-Ptaszowa 
e n  » przystanku

p.31 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa
. „ „ „ „ „ Podgórza-Płaszowa

13.10 rano pociąg osobowy Nr.
7 BJJ0 m m  V V

15 z Krakowa 
„ „ Podgórza-Płaszowa

. ' :3C rano pOC' j£ osobowy Nr. 6211 z Krakowa

8.55 przed pc l ,  poc. migsz. Nr. 1633 z Krakowa przez Zwierz.
9.09 „ B „ „ „ „ ze Zwierzyńca
9.10 „ a „ osob. „ 1012 z Podgórza-Ptaszowa 
9.19 „ „ „ „ „ „ „ „ przystanku

'i

*1.00 przed (pot. pociąg osob. Nr. 13 z Krakowa
11.12 m T m  v  * m m m Podgórza-Plaszowa

Fot. poc. migsżany Nr. 461 z Kran >wa
, „ „ „ „ Podgórza-Ptaszowa

połud. pociąg osobowy Nr. 6213 z Krakowa

pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa

do Ośwlęoima; ma połączenie: 
w Oświęcimie do Wiednia i 
Wrocławia; w Spytkowicach: 
do Sierszy wodnej, Wadowic 
i Suchy.

do Podwołoozysk; ma połączenia w Pod ■ 
górzu-Płaszowie do Suchy; w Tarnowie 
do Stróż, Nowego Zagórza, Stryja, Hn- 
siatyna, do Nowego Sącza; w Ezeszowie 
do Jasła, Nowego Zagórza, Stryja. Husia- 
tyna; w Jarosławiu do Eawy ruskiej, So
kala i Bełżca; w rrzemyśiu do Chyrowa ; 
we Lwowie do Ickan, Stryja, Janowa; 
w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar
nopolu do Eopyczyniec; w Borkach wiel
kich do Grzymałowa; w Podwołoczyskach 
do Odesy i Kijowa.
do Tarnopola; ma połączenia: w Podgórzu- 
Płaszowie do Suchy; w Bierzanowie do 
Wieliczki; w Dembicy do Tarnobrzega. 
Nadbrzezia i w kierunku ku Przeworska 
przez Eozwadów; w Przemyślu do Cby- 
rowa i N. Zagórza; we Lwowie do Sta
nisławowa, Stryja, Ławocznego i Mun- 
kacsa, do Eawy ruskiej, Ja n o es , w Kra
snem do Brodów.

}  do Kocmyrzowa.

do Huslatynu (przez Suchg, Nowy Sącz, 
Nowy Zagórz); ma połączenia: w Kai- 
waryi do Wadowic i Bielska; w Suchy do 
Żywca i Dziedzic, do Zwardonia; w Cha
bówce do Zakopanego; w Nowym Sączu 
do Orłowa i Koszyc; w Zagórzanach do 
Gorlic; w Nowym Zagórzu do Mezo-La- 
borcz, Koszyc i Pesztu, 
do Podwołoczysk; ma połączenia: w Tar
nowie do Orłowa i Koszyc; w Ezeszo
wie do Jasła, Nowego Zagórza, Husiaty- 
n a ; w Jarosławiu do Eawy ruskiej i SO' 
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwo
wie do Ickan, Buw eazhi i Konstancyi; 
w Krasńem do Brodów; w Tarnopolu 
do Kopyczyniec; w Borkach wielkich do 
Grzymałowa.

I do Wieliczki; w Podgórzu-Płaszowie ma 
/  połączenie do Oświgeima.
}  do Kocmyrzowy 

do Lwowa; ma połączenia: w Tarnowie do Stróż, 
Jasła, Nowego Zagorza, Husiatyna; w Ezeszowie 
do Jasła, Nowego Zagórza i Husiatyna, w Jarosła
wiu do Eawy ruskiej i Sokala, w Przemyślu do Chy
rowa; we Lwowie do Podwołoczysk, Ickan, Bukare
sztu i Konstancyi.

SU po pot. poc. migsz. Nr. 1067 z Krakowa przez Zwierzyn. ) . n . . . c
1 5 ,  ■ ■ m .  ,  ze Zwierzyńca l do Oowlęclma; ma połączenia: w SpytKo-

331 a a ,  osob. „ 10342 Podgorza-Płaszowa ) ™ h do SJer8.zy wodneJ ' w 0 swl8cl-
3.28 ;  :  :  „ ;  :  przystanku /  mle d° Wrocławia.

do S trói (pizez Tarnów); ma połącze
nia; w Podgórzu-Płaszowie do Suchy; 
w Stróżach do N. Sącza.

7.33 wieetfr pociąg migsz Nr. 1631 z Krakowa przez Zwierz. 1 do Przemyila (przez Suchg, Nowy Sącz
7.48 ,  a ,  „ „ ze Zwierzyńca ■ Nowy Zagórz, Chyrów); ma połączenia:
• 50 ,  m osob. „ 1016 z Podgórza-Płaszowa J w Kalwaryi do Wadowic; w Zagórza-
7.59 „ „ m m m m m  przystanku )  uach do Gorlic.
8.00 wiooaśr pociąg ooobowy Nr. 6215 z Kraków:,

6.15 wieesór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa
6.25 a „ „ m m  m Podgórza-Płaszowa

do Koomyrzowa.

l l

.48 wioecór pogiąg posp. Nr. 1 z Krakowa
) do

)  sta

lokaa; ma połączenia : w Przemj ślu do Chyrowa 
Nowego Zagorza; w Ickanach do Bukaresztu, Kon-

pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa
a m m m m Podgórza-Plaszowa

stancyi, a 3tąd okrgtem do Konstantynopola.

Ido Podwołoozysk: ma połączenia: we 
Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Ławo-

Icznego i Munkacsa. w Krasnem do Bro
dów i Kijowa; w Podwołoczyskach do 

Odessy i Kijowa.930 wioenśr poc. migszany Nr. 463 z Krakowa
9.41 a a a a n s  Podgórza-Płaszowa
1020 wioezór poc. osob. Nr. 25 z Krakowa
1033 a a s ,  1036 a Podpór, rFtaszowa
1031 •  m m m m m m  przystanku

|  do Wlollozkl. 

|  do Źywoa.

1009 w m ój pootąf  ooobowy Nr. 11 z Krakowa 
« «  a •  miM Ba mm  PodgóimhPtaozown

do Podwołoozysk: ma połączeni: w Dem
bicy dc Tarnobrzegu, Nadbrzezia i w kie
runku Tcu Fiz«worsku przez Bozwadów; 
w Ezeszowie do Jasła, Nowego Zagórza 
i Chyrowa r P i ; .myślu do Mezn. Laborcz, 
Koszyc i Pesztu: we Lwowie do Czemie- 
wiec, Stryja '.kolego, Eawy nwkiej, Bt*- 
zea i Janewa; w Tarnopola do Stryja 
i Kopyooyaiec.

k o l e j e  p a ń s t w o w e

K Ł A D U  J A Z D
g o  m ą ja  1 9 0 0  ro k n .

P rzy ja zd  do K rakow a w zględnie do P odgórza:
1 z Podwołoczysk; ma połączenia: w Po 
\ wołoczyskach od Odessy i Kijowa; ^
! Lwowie od Ickan, Bełżca; w Ezeazowi^ 
J od Jasła; w Tarnowie od Strói.

4.26 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa 
4.40 „ „ „ m m m Krakowa

6.13 rano pociąg osob. Nr, i 017 do Podgórza-przystanku
6.20
6.25
6.39

Płaszowa 
migsz. „ 16Ó2 „ Zwierzyńca

„ m m m Krakowa przez Zwierzyniec

6.55 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Krakowa

z Przemyśla (przez Chyrów, Non
Zagórz, Nowy Sącz, Suchg); 
połączenia: w Nowym Zagorzu < 
Stanisławowa; w Zagórzanach 
Gorlic; w Chabówce od Za" 
panego.

z Ickan; ma połączenia: w Ickanach od 
stantynopola (okrgwm do Konstancja), Ko 

/ cyi, Bukaresztu; we Lwowie od Stryja,' 
f  myślu od Nouego Zagórza, Chyrowa.
>/7.40 rano pociąg osobowy Nr. 6212 do Krakowa ( z Koomyrzowa.

7.47 rano poc. osobowy Nr. 1015 do Podgórza-przystanku | i ywca; ma połączenia: w Kalwa-yi i 
7 ,55  » » » » m m „  m Płaszowa Wadowic8.10 „ r  26 „ Krakowa )  waaowlŁ-

8.30 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Płaszowa 
8.42 ,  a a a a a Krakowa

10.12 poł. poc. osobowy Nr. 1033 do Podgórza- 
1G.20 m m m t m m m m m Płaszowa
10.26 m m m migszany „ 1606 „  Zwierzyńca
10-40 m m m m m m m  Krakowa przez
10,59 przed poł. poc. migszany Nr. 462 do Podgórza-Płaszowa 
n -15 m m rn m m m n  Krakowa

z Podwołoczysk; ma połączenia: »  Pi 
wołoczyskach od Odessy i Kijowa; w 7  
snem od Kijowa i Brodów; we Lwi 
od Bukaresztu i Ickan, Munkaosa, 
wocznego i Stryja; w Tarnowie od N j 
wego Sącza; w Bierzanowie z Wi

\
/

z Ośwlęoima; ma połączenia:
, świgcimie od Wrucławia, Wie. 

j  • I w  Spytkowicach od Wadowic.

z Wieliczki;

1.00 po połud. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa

1.18 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa 
1*30 m m  m n  n  m m Krakowa

2.24 pc połud. pociąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa

4.23 po poł. pouiąg osobowy Nr. 1011 do
4*30 m m  m m m m m
4.36 „ „ „ migszany „ 1634 „
4 *10 i n n  n  » » »

> i

z Kocmyrzowa.
z Podwołoczysk; ma połączenia: w
kach wielkich od Grzymałowa; w 
nopolu od Kopyczyniec; w Przemyślu i  
Pesztu, Koszyc i Mezo-Laborcz; 
rosławiu od Sokala i Eawy ruskioj; 
Ezeszowie od Jasła; w Dembicy od 1 
woiska przez Eozwadów, ou Nadbn 
w Tarnowie od Orłowa.
ze Lwowa; ma połączenia: we Lwowie j 
Tarnopola, Ickan, Munkacsa, Ławoc 
i Stryja, cd B^zca, Janowa; 
ślu od Chyrowa • w Tarnowie od i

z Husiatyna; (przez Stanislawó

‘łaszowa 
Zwierzyńca 
Krakowa przez Zwierz.

6.14 wieczór pociąg'osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa 
6 25 „ „ „ a !„ a Krakowa

Nowy Zagórz,Nowy Sącz, Su 
ma połączenia: w Nowym Zagó^ 
od Pesztu, Koszyc 1 Hezo-Labor 
w Zagórzanach z Gorlic; w f  
i Nowym Sączu od Orłowa; w 
bówce od Zakopanego; w Sn 
od Zwardonia, Żywca i  ] 
w Kalwaryi od Bielska i Wadou

z Tarnopolu; ma połączenia: w] 
od Brodów: we Lwowie od Ickan,! 
kacsa, Ł .a znego i Stryja, Janowa;) 
Przemj ślu od Nowego Zaguiza i I-  
wa; w Tarnnwie od Nowego Sącza.

6.33 wieczór peciąg migszany N-. 464 do Podgórza-Płaszowa 
6.50 „ „ „ m m rn Krakowa
7.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 6216 do Krakowa
9.06 wieczór pociąg osobowy Nr. 1035 do Podgórza-przystanku . z Ośwlęoima; ma połączenia: wl
9.10 „  „ m m m m m  Płaszowa | świgcimie od Wrocławiat w Spytj

I  z Wlollozkl. 

}  z Koomyrzown.

9.10
9.21
9.35

Płaszowa 
migszany „ 1604 „ Zwierzyńca

„ m m m Krakowa przez Zwierz,
w Skaw

9.31 wieczór poci™ pospieszny Nr, 
9.38 m m  m m

4 do Podgóna-Piaszowa 
» ,  Krakowa

I wicach od Wadowic;
'  od Bielska i Wadowic.

z Podwołoczysk; ma
w Podwołoczyskach 
Kijowa; w Borkach wieUdokl 
Grzymiłor. w Tarnopolu odj 
pyczyniec; w Krasnem od 
wa i Brodów; we Lwowii ad ‘ 
karesztu i Icłcan, Skolegc (*f 
od Janowa; w Przemyślu od I 
rowa w Jarosławia od 
Es wy  ruskiej, c< w ' 
wie od Jasła; w DjEubioy od 1 
worska p-ze* Bozwadów, od ! 
brzezia; w Tarnowie od

Rozkłady jtukj w formaoie kii û onkoarym są lo uabjoia p- cenio 10 centdw, « s i 
GJioy: p< 3( cerió. irc „jsttict gkcyach o. k. kolei ptńaiwoirej, u koaiz 
rów . y pedągaeh, jahetet -w Irakowi. ^  Isiine spedyojjuen Biysśgldeee, a 
gam  8. L  Knyluowskiego, w eukierai MaurMo, w hśuidli Fischera

i  w  k a a d k  P e rę M d s g a  i  Z balw a .
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N a k ła d e m  k s i ę g a r n i  ,
I D .  E .  F R I E D L E I I T A

K raków , Rynek główny L. 17 
wyszła dopiero co wspaniała serja KART POCZTOWYCH przedstawiających

„ T Y P Y  Z O K O LIC K R A K O W A ."
Całość stanowi lO  k a r t  -yionanych w naturalnych kolorach według oryginał 
nych strojów ludowych — Cena serji 6 0  c e n t ó w  z przesyłką pocztową 80 ct.

Odsprzedającym stosowny rabat. 109 i  7

Pramoerat;
za czasopisma: polskie fran
cuskie, niemieckie i angielskie

przyjmuje 76

KSIĘGARNIA KATOLICKA

Dra W. Mirowskiego
w  Krakowie,

R y u M .  3 0 .- T e le f o n  418.
upewniając prenumeratorom puB- 
Maałną I szybką ekspedyeyę. —
Katalog esasopism przesyła 
mą na żądanie darmo i opłatnlo.

Do Fabryki wyrobów 
cnkiernicsych

JozefaS1ERM0NT0wSK1EG0 Spółka W ydt wmcza Polska w Krakowie.
W KRAKOWIE 126 1 4 — ' -----------------------? --------   _

Biblioteka Uniwersalna
wychodzi co 2 tygodnie w zeszytach formatu 8-ki, o objęt< ści 
7  arkuszy, daje przeto miesięcznie 14, a rocznie do 170 arkuszy

druku.
Zamieszcza przeważnie medrukowane dotąd prace najpierwszych pisarzy 
polskich, tudzież obcych — we wzorowem tłomaczeniu. — Pamiętniki, 

Dzieła historyczne itp., są starannemi rycinami illustrowane. 
Każde dzieło ma własną paginacyę, więc też stanowi osobny 

tom, który oddzielnie broszurowany lub oprawiony być może.

Przedpłata na „Nową Biblotekę Uniwersalną'* wynosi:

TOWARZYSTWO
ro ln ic ze  okręgow e

W WIELICZCE
zakupi większe ilości do
rodnego i od chwastów wolnego 
nasienia: tymotki, grochu, wyki, 
łubinu żółtego, bobiku, koniczyny 
szwedzkiej i rajgrasu. 89 3 3

NOW O OTW ORZONY

Sklep Chrześcijański pod,, Gwiazdę"
Kraków, Mały Rynek L. 6

poleca bardzo tanio : towary wełniane i bawełniane, 
nadto krawatki damskie i męskie, oraz paski 
damskie — chustki wełniane — artykuły try

kotowe. 21 2 O

Pewne Hipoteki
ktoby chciał odstąpić w drodze ce
sji, niechaj bię zgłosi wprost do 
p. Ignaeego Plesnara Kra

ków, ulica Szewska Nr. 13.
P n -}t/r7 lsi na Pewne bypoteki rOZyCZKI po 7% od sta, ma

do ulokowania 46 6 O
I G N .  P L E S N A R

K r a k ó w , Szew ska  13,

Znana z dobro' i
P A C Z K I  i FA W O R K I

M 4 ct. 80 ct. 7, klg.
co dzień świeże = =  

poleca 127
Cukiernia Z. Majewskiego

dawniej W, SCHMIDA 
róg ulicy Szewskiej i plant.

Dachówkę
ciągniętą I. kl., znakomitej 
jakości, posiada w zapasie 

i poleca 84 
Fabryka w  Polance-narol 

koło Krosna.

Dzierżawa.
130, względnie ££0 morgów , w pobliżu 
Krakowa, pod bardzo korzystnemi wa
runkami do odstąpienia. Zgłoszenia pod 
K .  D . post. rett. Kr. ków. 23 1 3

Biedna Sierota
cierpiąca od lat 8 na chorobę oczną, 
jest prawie eienna, nie mogąca przez 
to  nic na życie zarobić, udaje się z bła
galną prośbą do iaskawycń i litościwych 
Strc PT. Szan. Publiczności, o  w sp o -  
m to śe n ie  jej jakimkolwiek datkiem i 

1 śmierci g ło d o w e j, któ- 
niechybnie czeka, 

z grzeczności pi.yjmuje 
Głosu Narodu* dla „Śle

cie mnej.* 125 i 3

uo wynajęcia
C z te r y  P o k o j e  frontowe i knchnia 
zaraz, lub od 1 go lutego na I. piętrze, 
przy Placu Matejki Nr. 9. — Wiadomość 

tamże. 99 2 3

J. BŁ0N1ARZ
K raków , Florjańska l. 39

poleca świeży zapas 38 5 10

M yde ł  Toaletowych  
i PERFUM

■  oryginalnych francuskich, m

T o w a r z y s t w o

rolnicze okręgowe
w  Wieliczce

przyjmuje do dnia 1-go lutego 
1901 r. zamówienia na ory
ginalne nasiona buraków:
jsune geante de Yauriac produkcji 
V5łmorina w Paryżu, oraz Ideał, 

Tanenkriiger i eckendorfskie. 
_____________90 3 3

Większg ilość Sanek
* fabryki pierwszorzędnej, w kraju zasz
czytnie znanej w naszym mieście, po śp. 
Meissnerze, jest przy placu Matejki 1. 4, 

1 p., bardzo tanio do sprzedanln.
45 5 6

w Krakowie

kwartalnie kor. S'— 
półrocznie „ 6*—
rocznie 12*—
W

I w Niemczechw A u stry i
z przesyłką pocztową

Koron 3*50 
7 ' —

1 4 -
innych krajach europejskich rocznie fran 

rocznie dolarów 5.
W tomach ozdobnie oprawnych —  z dwurazową przesyłką: w Lipcu 
i Styczniu —  tylko rocznie: Koron 2 0 , z przesyłką Koron 2 2 , w Niem

czech Marek 2 2 . 103 2 5

W roku 1901 zamieści Biblioteka następujące prace:

Marek 3*50 
7  -  

14*-
ców 2 4 , w  Ameryce

a) Powiesił:
1. Abgar Sołtan, Nea.
2. — W  zaraniu młodości.
3. Dostojewski, Wspomnienia 

. z katorgi, w tłomaczeniu Prof. 
f J. Tretiaka.

4. L e jk in , Nasi ua granicą,
opowiadanie humorystyczne z ży
cia kupców rosyjskich.

5. Zacharyasieuicz, Po ślubie.
6 . —  Tajemnica Stefanii.
b) Pamiętniki i opowiadania historyczne:
7. Brodziński Kazim ierz, niedruko- 

wane dotąd Pamiętniki z ry
cinami.

8. Gadon L .,  Z  dziejów emi
gracji polskiej z rycinami.

9. Kołaczkowski Klemens, jenerał, 
Wspomnienia z czasów po
wstania 1831 r., (z illustracjami).

c) Dzieła treści historycznej:
10. K alinka W aleryan , Pisma 

•pomniejsze część 1Y. (sta-i
nowi odrębną dla siebie całość).

11. Klaczko Ju lian , b. mało znany ! 
utw ór; Fne annnexion 
d’antrefols, dotyczące dzie-j 
jów Unii Litwy z P o lską, w 
starannem tłomaczeniu. j

12. Tomek W ł., Prof. Uniw. czesk., 
Histoija Cze eh od czasów 
najdawniejszych.

d) Różnej treści:
13. Morawski Kazimierz, Prof. Un. 

Pot-je oryginalne i tłu
maczone.

14. X . Piotr Skarga, Kazania 
Sejmowe i przemówie
nia treści politycznej;
wydanie ze wstępem i objaśnie
niami Prof. Windakiewicza.

Do sprzedania

Kamienica II. piętrowa
narożna, dobrze zbudowana, o żelaznych 
belkach, wolna od podatku lat 5, — do
brze się rentująca, — na 7% czystego 
dochodu. — Wiadomość »  dziale inse- 
ratowym „Głosu Narodu* pod liczbą 

„1.“ 1 6 5

Do wynajęcie
2 pokoje, przedpokój, worani 
ohnia, na przeciąg 2 eh miesigl 
Lutego 1901 r., przy ul. Czarno’ 
L. 1, I. ptr. Wii domość tamże

Ekstrakt orzechol
wynalazku Ju liana  Józef ou 

perfumera.
: Jeatto najlepsza roślinna farba/i 
i rą można w przeciągu 10 minut}
I farbować posiwiałe włosy na b 
Mamy, brunatny, ar1.

i bl- .
We Lwowie n p. J. Friedricha| 

j Beacocka uL Hetmańska L .  4 i i 
, Jahla, Hotel Europejski; w K r  
: wie u Re ima i Spółki, Rynek glć| 
i linia A—B , J. Hanaka i Sk 
' guerja uńca Szew ska, Fr. Zopj 
i drogueija uL Sienna 12 i u R. 
i skiay plac Marjacki; w W ie"
| Calderary i Bankmanna. —
, flakonu kor. 3, flakoniŁ prćl
I I  kor. 20 gr. — Przesyłka i gtój 
1 skład: w Warszawie, ul. Newa r

tarska 2. 1422
Mnmmnmmmmmmm

Poszukuje się do kup̂

Majętku Ziemski)
od 300—600 mrgl

ornej ziemi, z łakami i ze l(f 
lasu dobrzG zakulturowanego, 
bierni zabudowaniami gospoda| 

mi i domem mieszkalny 
Zgłoszenia pod adi : Ign. 
nar do działu inseratow.

Narodu.* 2 81

Towarzystwo asekuracy 
chrześciańskie Janus]

w Krakowie, ulica św. Tomasza Nd 
przyjmuje wszelkie ubezpieczenia nl 
cie, pod warunkami wiele dogodnieją 

od innych towarzystw.

9 P o t r z e b a  9

W S P Ó L N I K A  lu b  W S P O L N I C Z
z kapitałem 450 guldenów w gotówce,

do nowo mającego powstać iuteresu fabryczno-przemysłowe 
niewyrabianego dotąd w całej Austrji, dającego miesięczl 
kolosalne zyski i roczne dywidendy. — Wiadomości ud?i' 
z grzeczności Dział inser. »Grłosu Narodu* przy ul. Jagiellońskie 
Nr," 5- — Na zapytaria listowne zupełnie sią j i e  odpow

Osoby składające * góry przedpłatę na cały rok, 
mają prawo wyboru trzech dzieł, które franco 

dostarczamy, jako bezpłatną premię.
Na żądanie dostarczamy darmo zeszyt 1-szy i prospekt.
WW Pronumeratę przyjmuje każda księgarnia.

B B A D E ’ 6 0

K ro p le  żołądkowi
( p r z e d t e m  M a r a !  c e l i a k i e  k f o p l e )  

sporządzane w  Aptece „rum Konig von Ungarn* KAROL 
BRADEGO w  Wiedniu I., Fleischmajrkt 1,

•d dawaa ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzaj 
jącem I wznacalającen działaniu na żełądek przy <złem trawieniu 

I innych dclegllwcśclaoh żsładka I
Cena flaszki 40 eentów, — podwójnej |70 cen-1

Zwracam ponown.li uwagę na to, że powyższe krople żołąldkowe często 
są fałszowane — proszę więc uważać na powyższy znak ochronni' z padplsen 
C . B r a d y ,  i wytworów nie mających powyższej marki ochronnej z psdj 
pinem C . B r a d y ,  jpko nieprawdziwych, nie kupować. * 05 16 2f
K r o p le  ż o łą d k o w e  aptekarza C. Brady

(dawniej Marlacellskle krople żołądkowe) \
są zapakowane w czerwony :h pudełkach karbowanych i mają jl 
ochronny obraz Matki Boskiej Mariacellskiej. — Pod znakiem ,  1 ,—  

ochronnym musi się znajdować taki podpis: *
Składniki są podane. — Krepie żołądkowe do nabycia we wszystkich awtekach-|

MABKA OOHBOłTNA.

Spólnik lub Spólniczka
z wkładem 2 do 3.000 złr. może 
przystąpić do interesu od wielu lat 
istniejącego i zupełnie pewnego. 

Zgłoszeuia listowne proszę adreso
wać Dział inser. „Głosu Narodu* 

pod „H. N. 15.“ 105 210

Pączki
codziennie świeże, M t a k a  PO 4  c t .

poleca Cukiernia 83 4 8
Adama Piaseckiego

w Krakowie, ul. Długa L. 20.

S t a j n i a  2 0  S a n ek
V  9  U/ń7k 7AłhQłlrnnTorw i f

Naczynia kuchenne
lu le t lz ia n e

o

aa  2 Kon ie, z calem urządzeniem, jest 
d o  w ; n u j ę e l a  zaraz, przy cl. Gro
dzkiej 1. 40- — Wiadomość na miejsca. 

108 V 3

2 wózki zelbstkuczery i fajeton mało używane, i ą  d o  s p r z e -
do .sprzedania bardzo tanio w Za- dania w D z i a l e  inseratowym 
kładzie siodlarskim Edwarda Mucka „Głosu Nrodu* Kraków, ulica Ja- 

Zwierzyniecka 1. 25. 4 4 gielońska Nr. 5. 122 2 3

Odznaczone na Wystawie krajowej w %r. 189 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa afcs«

Krajowe Towarzystwo tkacki

P R Z Ą D K A !
W  K R O Ś N I E

poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrób 
czyste lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane |

P ł ó t n a  K o r c z y ń s k i )
cd najgrubszych dc najcieńszych web

i Bieliznę stołową i adamaszkom 

ora* dostarcza kompletne i n ą jta iue

W  y p r a  -w y  Ś l u b
Z a m ó w ie n ia  nadsyłać prosimy wprost d o  K r o n m a , (poczta, telegra! 

i stacja kolejow w miejscu). — Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy frankj 
odwrotną pocztą. 1964,,r 3 48 Zwierzyniecka 1. 25. 4 4 gielońska Nr. 5. 122 2 3 odwrotną pocztą.
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K^z. nerz Ehrenberg. W drukami W. Korneckiego w Krakowie.


